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b. minister skarbu we Pran 
cli oskarżony jest o współ 
udział w aferze „Aero 

postale". 

Zuchwałe włamanie w to • 
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do sklepu konfekcyjnego Cellmajstra przy ul. Piotrkowskiej 19s·. -
Łupem złodziei padły gotowe ubrania wartości 6 tysięcy złotych 

Poli€jo zorzqd·zilo w no€g oblowc 
Lódź, 1 grudnia. 

(ig) Ubiegłej nocy dokonano zuch· 
walego włamania do sklep!j przy ulicy 
Piotrkowskiej 198· Jest to dom naroż­
ny, przy zbiegu ulic Pioitrkowskiej i 
Głównej. Mieści się w nim, między łn­
nemi, skład konfekcyjny M. Celłmeistra 
w którym ostatnio znab•" a1y Sift więk 
sze zapasy gotowyc'l ubrań. 

Ody nad ranem wfa~ciciel przedslę· 
blorstwa przybył. abv otworzyć swój 
sklep, ujrzal nag:l', z przerażeniem, że 
cłrzwi, które sam 11biegłego wieczoru 
zamknął na klucz 1 kfodki. są na wpół· 
przymknięte. 

Kiedy wszedt on do środka zauważył 
:tie skład iest prawie pusty. Wszystkie 
półki były opróżwone. P. Cellmeister 
~aa1armowal natty..:hmiast po!i..:ję, wzy­
wając równocześnie dozorcę. Wspólnie 
z nim prowizory<;7,nie obliczył straty, 
~kie poniósł ws1rntf!l{ kradzieży. Oka. 
1'alo się, że skradl1ftJIO mu przeszło 150 
~otowycb, nowy.~h ubrań. 

Ody przybyła na miejs~e policja, 
stv.rierdzono, że whmanta doknnać mu­
stałą kilku sprawców. Kłódki na 
drrzwlacb były przepiłowane, a zamek 
ot\vorzonY. .wytn·chem l podwaiony 
łomem-

NajpraWdopodobnieJ włamywacze 
zajechali jakimś wozem, na który nała­
dowaili całą zdobycz. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie, aby tak wielką ilość 
ubrań można było niespostrzeżenie prze 
nosić przez ulice. 

P. Cel1meister oblicza swe straty na 
6000 złotych. Doc.hodzenie w tej spra­
w.ie prowadzi X komisarjat policji. 

** * ' 
W związku z ostaitniemi wypadka-

mi kradzieży, włamań itd. dzisiejszej 

nocy policja przeprowadziła wielką ob J osób, podejrzanych o udział w prze. ,no nad1o dużą Ilość przedmiotów po­
ławę w Łodzi. Oddziały policyjne prze- stępstwacb, dokonanych ostatnio. chodzących z kradzieży. Między inneml 
szUkaty dokładnie wszystkie meliny 1 Wszystkich aresztowanych przewie- znaleziono dużą Ilość ubrań, co być mo· 
złodziejskie, spelunki, mieszkania pase- 'i ziono do wydziału śledczego, gdzie zo- że pOzostaje w związku z włamaniem 
rów, knajpy na przedmieściach itd. staną oni skrupulatnie przesu..:hani. i kradzieżą, o której donosimy wyżej. 

W wyniku Obławy areszt-0wano 60 W mieszkaniach paserów znalezio- Obława trwała przez całą noc· 

We Lwowie spokói „„ zajścia w Warszawie 
Uczelnie lwowskie podejmują jutro wykłady. 

Politechnika warszawska zamknięta 
. Lwów, 1 grudnia. 

We Lwowie, po smutnych "ajściach, 
nastąpiło obecnie zupełne uspokojenie. 
Po ulicach krążą jedynie jeszcze liczne 
patrole policyjne. 

Z więzienia zwolniono z pośród 15 
aresztowanych w pierwszym dniu za­
burzeń, 8 studentów. 46 aresztowanych 
skazano w drodze adminis acy{ 
Część natomiast przekazano władzom 
sądowym. 

Większość z nieb rekrutuje się prze­
ważnie z szumowin podmiejskich. Wo­
bec uspokojenia umysłów senaty akade 
mickie wydały odezwę do młodzieży, 

zapowiadając, że wykłady podjęte bę- nak mimo to do licznych awantur w 
dą od dnia jutrzejszego, wyniku których kilku akademików ży-

**~ dów poturbowano. 
Warszawa, 1 grudnia. Wobec podnieconego nastroju, zam-

Po uspokojeniu we Lwowie do awan knięto również wczoraj politechnikę 
tur studenckich doszło w ciągu dnia warszawską. W· dzielnicy żydowskiej 
wczorajszego w Warszawie. Awantury patrolują specjalne oddziały policyjne. 
te jak zwykle, inspirowane zostały ••••••••••••••• 

rzez O NP. , 
Na posiedzeniu senatu Uniwersytetu 

Warszawskiego rektor stwierdził, że 
został przez studentów osobiście znie­
ważony, wobec czego uniwersytet na­
dal będzie zamknięty. 

W lokalach uniwersytetu doszło jed-

Termin płatności 
podatków 

lokalowego i od nieruchomości 
Łódź, 1 g"rudnia. 

Ot) W bfeżą.cym miie:siąou, dnia 15, 
wpływa ostateczny termin iiłatności mi·ej 
skiego podaitku od ni1eru.chomości za III 

sfanq przed sqdem doro1invm kwartał b. r. oraz podatku za IV kwartał 
. . . od placów niezaibud01Wainyich. Po tym 

Lwów. 1 grud:Il'ia. 9ze p:rowadzity. dlochodzen11e, czy rana terminie zaległości ściągntęte będą w 
Prokurator TurneH, który. prowadzi s. p, Griotkowskiego mogła być zadana drodze :przyunwsowej egzeUrucji. 

śledzt\yo w spray;ie zabój~twa ś.p. G~ot noże:m .znalezionym przy aresztowanym Równocześnie w bieżącY'111 miesiącu 
kow:S.k~ego P<»yniął deicyzJę o postawie- Szul1m1e ~ellerze. . . upływa termin płatności podatku lokalo-
nie wszystkich . czterech S!I>rawców J Badawe wykazało, 1ż rana Jeslt za wego za IV kwartał b. r. Zaległości z ty­
przed sądem dor.~foym. ?'łęboka, aby zadana być mogła tym no· iułu te•go ipodatku ściągn4ęte będą w dro-

Podczas sekc'1 zwł·ok władze śled- zem. dze przyimusoiwej w końou bież noku. 

Trocki wyjedzie do Szwecji [ z~~i!:!e~r:~a" 
Specjalny odczyt przeznaczony dla Ameryki trans- przeciw z~'::ObT~wz wyptatq 

miłowany był przez tajną radiostację · 1.ódź. 1 grudnia. 

Kopenhaga. l grudnia, Trocki podpisał obecnie umowę z T1rocki otrzymał obecnie zezwole- , (i.t)_ Wczoraj "'.'!eczorem V( zwią~~u 
· towarzystwem filmowem na sfilmowa- nie na przybycie do Szwecji. Rząd włokma•rzy „Piraca , odbyło się speCJal-

.Pisma donoszą, że Trocki nadał ne swych odczytów na film mówiony. szwedzki udzielił Troclkiemu zezwole- nie_ zeibraim~ ~elegaiow f~ryczin~ch, ce­
specjalne przemówienie dla amerykań- Otrzymał on za to sumę około 50.000 nia na wygłoszenie na uniwersytecie w Iem mnó~ienta a!ktualn~J. oibecme spra-
sk;ich stacji. radjowych, które było _Lund kilku odczytów (sb) wy - dl\llzyich ~aleglosc1 w -wypłatach 
transmitowane na cale Stany Zjednoczo złotych. · · zarobków robotmczyich. 
ne· Ponieważ istniały uzasadnione oba- w 
wy, że komuniści będą starali się prze- czasie obrad delegaci wskazali, że 

Tr~i~ić n':da'fygi~sitn:dg;;;~ót~/:~~8<> ~nnrn .l(l0J ngr[J' n li rnr~w[~m1· 0an~dll ~f~j~,~~ab:;~~~gw ióct~k~~zi~~g~~~t~ 
studia, którego ·miejsce nawet obecnie L ~ Y P ~ Y ~p U U pUU m tyrlizień. W niektórych fabrykach 
nie jest znane. Trocki wygłosił referat no po# ... 41/P ... r-ro' d&u 'roa1·e''on' s&iDI zdlł!rzają się tai!OO WY!Padki, że robotnik, 

... .-a" .,., ~ " J • ••t " zarabia,j~cy np. SO złotY'ch tygodniowo 
o rewolucji bolszewickiej. Mowa jego Lwów, 1 grudnia. ! ciężko rannych. Piąty urzędnik został otrzymuje stale iyilko 30, a 20 zł. zapi~ 
była nadana przez angielskie stacje 1 • d ił i d d I li 
tr~fisatlantyckie do New Yorku, a stam Władze bezp eczenstwa zarzą z Yl na m eJscu zabity. Ban yci z o a por- suje slę w książikach na j.ego dobro. Za-
tąd do wszystkich radjowych stacji energiczny pościg za sprawcami zu- wać worek z bilonem, zawierający Jed- rządy fabl'Y1k tłumaczą, że ni,e są obec-

chwałego napadu rabunkowego na nak nie więcej jak 3.000 zł. nie w staniie dokonywać regularnyich wy 
amerykańskich. . urząd pocztowy w Gródku Jeglelloń- W chwili, kiedy bandyci wymierzyli pła.ot a w związku z tern ni1ektórym robot-

Od chwili przybycia do Kopenhagi sklm. w stronę urzędników lufy rewolwero- nikom należy się jruż od 500-900 zlo-
Troclki już po raz czwarty zmienił miej- Napadu dokonano równ~cześnle na we, w kierunku ich padły również licz- tych. 
sce s'vego zamieszkania. Obe'<:nie zaj- urząd pocztowy i urząd skarbowy, któ- ne strzały w wyniku czego zabici zo- Po "długiej dy.skusji postanowiono wY 
muje on jeden pokój obok sali wykla- re znajdowały się w Jednym gmachu. stali dwaj członkowie bandy. Jak się słać specjalną delegację do ministcirstwa 
dowej. Na salę odczytową wpuszcza-I Jak wiadomo, grupa rabusiów, składa- okazało, napad jest dziełem ukraińskiej opieki społeczinej, z prośbą 0 h1terwencję 
ne są jedynie osoby które 01trzymują , jąca się z 8 osób, wtargnęła do urzędu i organizacji wojskowej. Policja zarzą- i stPOwodowainie, aby robotni•cv. którzy 
imienne bilety wstępu. Przed wydaniem "atvchmiast rozpoczęła strzelaninę. usi dziła obławę i dokonała już licznych are . żyją obecnie w wyjątkowo cięH:ich wa-
biletów policb sprawdza. czv ublc2<>.ia· :··i0c w t~n sposób sterorvwwać urzęd sztowań. ~runkach. otrzym;-iP w krótkim czas,i1e 
cy się o kartę ws~ępu nie jcs! !1c;nrnc1~1;1 ,;i!; ·' -. Oci ::-:trzałów padło 4 urzędników , \\'C zalegtc zarobk i. 



Su. 2 Nr. ~35 

AnRlio o skwarnem niebe Tun·su 
!e!~!~~0;.,~~~!t~~3~~1~! imo, że. kr.at. jest pod protek~orat.em Fra~cji, naj-
mu;11 się SDrawq zaupatrzenia s1ln1e1sze wpływy posiadają wio SI 

bezr~b~tn~ch n~ z~mę Tunn!s. w l:istopadze. 'portowej pr~ed llJałemi szynczkami ga: I Ionja. - z T,rip.oHsem. Do żyzn~go Tun~· 
Dla Anglii. Jak 1 ~la wielu innych ~ ra , Słońce, słońce i Jeszcze raz sło(1~~. . zety włoskie btją o klika. dłUloścl su napJywaJą masowo wł~ - . cmi-

j6w, _nadchodząca .zi~a nastręc~a wiele Białe domy Tunisu aż parzą oczy swą swych konkurentów francuskteb. . I ~rnn.c1 , którzy przyst~sowan1em się. ~o 
troski. ~za.d. hr~ty1ski już obecnie przy- rozżarzoną baTwą. niebo ciemn.o - iS.Zafi• . Na o~ytn przybys~u. na t~n:ścte ro- ·~op1kalncgo khmatu 1 ~o ~racy . ctę~­
gotowu;e wiel~1 plan pomo~Y: dla bez- mwe _ ciąży nad nami jak niska, m~- bi to dz:wne wrażenie. }unis Jest .pcd · k1e1 na ferma~h przewyzsza1~ m111eJ 1~­
robotnfch na z1me. W. Anglj1 Jut od da- talowa kopuła. Pow~ebrze rozpalone a.! protektoratem fr~ncuskl.m de nomtne, czny_ch osadników h:ancusk ;•ch. ~m· ­
wna n~e.tyle pra~em. tle nak~zem mo- drga od żaru. Afryka w całym . swym u~ de facto - kolon;ą pomimo poZ-Ornego gr~cJę włoską do Tun1su pop.em z Jed­
ralnym Jest, że. nikt nte pow~n1en głodo- roku. d groz~e. . . . . r~ądu tubylczego ~ Beyem na ~zele. ~ n~J .strony r.ząd faszy~t?ws~i mai~rJ::i.1-
wać. Poprzednt plan pomocy bezrobot· Nleludzki upał i zabó1c:ze p.rom~ente 1 ymczasem włosi. zarówno l1cubn1e, me i moralnie, .z d~ug1 e1 zas s~ronv 01e 
nym zosta! przed pół ro~em skasowa- słońca nie wywierają jednak widoczne- jak i społe~znie górują w. tym kraj~ n.id 

1 
brak .w Tun1s1e llc~nych .emigrar;tó'?' 

ny, albowiem oka~ło się, że je.st on go wpływu na tubylców, na małych Ra- francuzami, język wło.sk1 słyszy s·ę tu włosk:•ch, antJfaszy.stow. ~torzv ch!011ią 
polem do roz~aitych naduż~ć. I .tak na- zeciarzy Arabów. którzy drą się "!' nie- n;t każdrm kroku, ~zęściej od frar.1-.:us- I się tutaj przed represjami rządu oJcz~­
przykład ludz~·e, którzy posiadali nawet bogłosy na rogach ulic: „Le Petit .~la- ktego, ptsma włoskie rozchodzą się w I stego. 
katit~ły dochodzące do ,5.000 . fl.!ntów tin!", „I~a DcJ?e~lrn!''. 9dY. to si~ dz:e- wi,ększei ilości egze!11plarzy .od. fra~1cą- Napływ włochów do Tunisu ttuma­
szterl!ngów ot.~~ymvwa·h zas.1tk1, .w je na na1bardz,1e1 ożyw:cn1t:J arter;i. ave- skich. szkoły włosk:ę dl~ dzieci ko1oni-, czy się też bliskością geograficzną tego 
chwth, gdy trac1Jt. pracę. Równte! .wie- n~e Jul~s f crry .. w dz1elni~y o.dle~fcJ o st~w wł9sk!cł! rzuca1ą się w. oczy swą kraju. z Palermo do Tunisu płynie st.a­
tu bezrobotnych }etddo własnem1 sa: kllka l;ll1c zale~w1e roz~ega'ią się na~o- Wlelkoś·c1ą 1. ]lczną frek:venpJ~. . . j tek włoski tylk"o dwanaści.e. godzin, gdy 
m~chod~mi a otrzymywane zapamog1 ływ~n · a gaz~c1arzy w Języku wło:sk1.m: At;ttagonizm. kt{?rY 1stipeie. !111ędzy , tymczasem statek francuski, wypływa­
zuzywah ty!~~ na ben:zyryę. Wedfog no- .,Umone ! ~nione.!". Gazety .włoskie idą fra!1Clą a yvrocha~1 w. dz1~dz1nte poh- l iący z Marsylii. musi zyżyć 36 godzin 
wych przepisow, robotn~i:Y którzy po- dobrze lepiej, niż francuskte, a przed tyki kolom.alneJ, UJawn11a Sl·e Jaskrawo · na przebycie przestrzeni dziela.cei ~'ar-
l!~d.ają mniei jak 50 funtów mająt,ku, kawiarniami, restauracjami w dzi,ehky I w Tunisie, graniczącym z włoską ko- l s.ylję od Tunisu. · '• 
mogą otrzymywać dopiero zaporno~. 
. Ostatnie marsze głodowe na Londvn • 

0 
• Italjanizacji Tunisu starają się wla-

wykazaly, Ż·e kwestia bezrobocia ni·e Ile z'1rabi~li starożytni łek2rza? dze francuskie zapobiec w ten sposóh, 
może byĆ lekceważona, to też wysunę· y U . U lit • iż wydały prawo, na mocy którego dzie 
la ona na pierwsze mieJsce dziata!no~·C'i I . ,.. . . . . d ci emigrantów, urodzone na terytorium 
rządu Mac Donalda. Specialnie rowoła· !lłoJOH Jfhe fiont.Jtl.'t!Jl'J~ ZO n>vfee•en1e, ~1odo je • kol~nji fran~usk~j, s~ają ~e auton~aL)'·-
na komisja królewska dla watkii z bez- nofi feftorrionm, fdor•u 111Pf:dsolt poc1ccnt6fl' cznic francuzami, o 11e nie nastą~i .ka-

robociem. zajmu~e isdę ziaop.atrz.enicm . do fłi·o6u t~gorycz~y sprzeciw ro~zicó\~. Sprze-
bez~botnych. na zimę. . . Wydane w dn. 25 wrze~nla rb. rn·i· da Jednak lekarzowi!, lkt6ry zachęcO'ly c:wy takie z~ strony en;igrantow wtos· 
. Ciekawe 1est. te arighcy wobec d~- ·, porządzen ie Prezydenta Rzplitej 0 wy- wysokością honorarjum, nie wyleczył kich b~ły dosć. liczne. az do czas~. gdy 
n:ons~rujących rp~o!ników z~c~o~uJą konywaniu praktyki lekarskiej, nie po- pacjenta, a co gorsza przyprawił go o prądy 1. nastroJe a~tyiasz~tows~1~ za­
stę ~11ev.yylde ,fair 1. tylko ~z:tę~t .• ·em~ I mija również sprawy wynagrodzenia śmierć. Wówczas srogi prawodawca 1 cz.ęły ~~ę szer~y~ i uma~nta~ wsroJ c-
ud,aie .s 'ę. .zaws1;e łatwo z.!r•k\v"ldown1.: lekarzy za ich czynności. I nakazywał uczynić to samo lekarzowi, 

1 

IJ?!gracJ1 włosk:ei. pstatn19 .liczba sprze 
wszelkie n~epolmJe. Tak tez było pod- Według art. 21 wspomnian:Ro roz- okaleczyć go lub pozbawić życia. c1w6;v znac~~1e Slę zm.ni·eJszyla z po· 
CZC1$ ostatni-ego ma1rsiu głodow:etto. f te7 porządzenia, władze wojew.)Jzkie u~ I Nieźle wwodziło się le~arzom. grec~ wodow ~y~eJ wsP-Omn;apych. Plu~em 
"!On~trantom w;eczono rozma;te d:itk1 stalają po zaslągnięciu opi:Iji ;zbv le- kim, zwłaszcza tym, ktorzy cieszyli dla. P~~nc~ Jest ~ .Tun1s~e ta okol1q­
p1·en1ężn~. ale: ~;e zawahano s1ę stan:i,ć !k.ars.kiej oenni~ nale7.nos.,;i 1e~.'.rskich. l ~ie sł~wą. Democedesa z Krotonu (VI nosć, iz ~s1a~łe tu.laJ rodziny frap~~sk~e 
Po strome poi- c11. wi1wczas. gdv wvstą. Lekairza obowiązuje ów cenii1k tylko · 1 V wiek przed Nar. Chr.), słynnego odznaczaJą s1ę duzą rozrodczością i n:e 
pienia bezmbof'llych stawały s~ę nicbcz-· w . wypadku nie zawarcia z P'h:jentem' wówczas lekarza, wyrywały sobie po- 1 trzymają się przyjętego w maóerzy o­
pieczne. · osobnej umowy o wyna~ro<lzenie za pr~tu miasta greckie. Gdy Egina, byczaju ograniczania liczby potomrstwa 

Po~a·t,cm rzą,rJ amiri•elsk:i oPrncował poradę, zabieg ·tub leczenie. przyczem chcąc go mleć Jako lekarza miejskiego, do minimum. Względnie dobre wantnki 
plan zwiększenia produkcfi przemvsto- umowa taka nie Obowiązuje w razie ofiarowała mu 1 talent rocznie, Ateny materialne, łatwiejsza praca. brak więk 
weJ. Stworzony został specjalny fun- udzielenia picrwszef pomo.:v w na2łym ofiarowały - Jeszcze więcej. Sprytny szych skupień miejskich - wpływa ł,o­
dusz kredytowy dla tozmaitvch .ir.ałi:,z:i I wypadku, gdzie miarodajnym iest cen- ' grek przyia.ł zaproszenie tyrana z Sa- rzystnie na przyrost ludnośd rdzennie 
przemysłu . Stwierdzić naJ.et.y. że p:crw nlk. mos. Polikratesa, który płacił mu 2 ta- francuskiej. 
isze wysiłki rz~du ~afv Już efekt·oW,,t-lV , ,;; :Ac~\1ścię qkreślone cennikiem \enty rocznie. . . . Tak wi w tYm dla ka cudzoz!em-
rezultat albowi.em l<c.zba bezrobotn:vch \vynagrod.zenia dostowane być muszą W starym Rzymie lekarze n1e pręd- ęc 
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"": Ani:t"lti zmni~js~yła się w ,ciągu ostat- .d?. ,tamożności spnfeczeństwa. DzlslaJ tł~ doszłt ·do znaczenia .. Rzymianie !Jie ~~·~i tu1J!t~t~fąz0~,e podz~~:J.n~~ .~;-
' ":fch. dwuch m1eSlęcy prawi.e o. ZQO QDO w,lęc-stawkl tego cennika są dOsyć nts. mieli począłftroW!' ~aufalfla do gre~k1ch j e g • . . c . . . 
ludzi. Jest to icdnak mata czastka ·za- kle w porównaniu z bOnorarjaml, które medyków. Z biegiem czasu daI1 się bem afryk~nsk\em kraJ~. toczą SLę te 
trudn:onych wobec liczby 2 OOO OOO licz pobłerall lekarze w czasach przedwo- j Jednak · órzekonać I hojni~ wynagra· same. wEalk1 .P-Ol,tyczne 1 rasowe, en W 
robotnych, znajdujących się ieszcze w jennych, a minimalne w stosunku do dzali \eh zasługi. W I wieku po. Nar. stareJ uropie. 
Anglji. wynagrodzenia lekarza w czasach bar- Cbr. pewien )YcltrycJusz rzymski za 

d'Ziej odłeR'lvch, np. w starożytno~ct. wyleczenle 20 z uporczywel choroby 
R. w. 

Człowiek mntorem Ze źródeł historycznych ·dowiaduje. 1 skórnej wypłacił lekarzowi 200 tysięcy 
I „. li ·my sie m. in., że w Indiach w epoce sestercyj. Oczywiście, że owe wyso· Sztuczna s,rcB i płuca 

własnego samolotu słynnych !ekarzy Charaki i Susruty. ~te. hon?rar~ zach.ecały włeJ.u do po-
których dz1ałaln-0ść przypada na po- 1 swięcenia się studJom lekarsk1m, skut. !vie.zwykle eksperymenty sowiec-

Prasa grecka jest silnie poruszooa czą tek ery chrześcijaii~iej, ObOwląz- ' kiem czego liczba lekarzy szybko kiego uczonego 
wynalazlkiem inżyniera - lotnika Aris· klem lekarza bvło leczyć ża darmo na· 1 wzrosła, a dochody ich zmalały. Mimo . . . . 
tota Hatzoglu, który skonstruował apa uczyclell, przyjaciół pobożnych, mędr. tych nieloorzystnych warunków, dobry W1cdza. lekarska robi rzeczywiśoi.e 
rat latający, przyczem rolę motoru ców I biednych, od Innych zaś ludzi le· lekarz nii.rdy nie skarżył się na swój na<lz.wycza;ne oost~py. Od sztucznych 
spełnia sam człowiek. Samolot ten karz móoł pobierać hOnorarja nieraz fos. Żyjący w owym czasie słynny rąk i nóg przechodzimy p-owoli do szm­
waży 230 kilo wraz z pilotem. Koszto- bardzo ~sokle zależnie od zamożno· ' lekarz Galen. mimo nadmiaru wszelkie cznegO serca i płuc; niedługo lekarze 
wał on trzy lata pracy i został włas- ścl pacJen.ta. ' go rodzaju „medyków", hojnfe był wy skonstruują sztuczną głowę i na~c~­
noręcznle zbud·owa;ny prz.ez wynalazcę W d.iwnej Babilonii wysokość za· nagradzany za oddawane usługi. Kon· 'cie może. całego sztucznego człowieka. 

Według "':Ynalazcv ~m.er~ja, jaką płaty za leczeni~ określał słyt11t1y ko-. sui Boethus zapłacił mu za wyleczenie Jak donoszą z Moskwy prof. Bqt-
człowlek zazyv.:a przy ~ezdz 1e na ro·· f :foks fiammurah1eg-o, wydany w roku' żony 400 sztuk złota. chinenko stQsuJe sztuczne serce naratie 
werze, równa s1~ poł?w1e konia me- ?250 przed Nar. ~hr. · Wedłui:t Je20 pa· 1 O~ok lekarzy, k~órzy l~czyli wy- tylko na psach, ale niedługo ma zam1'lr 
cha.~lcznego, zas na Jego „anemopte- ·a~rafów bOnoranum za. wyleczenie łączn1 e , dla korzyści matenalnyc~ sta- przeprowadzić operacje na ludziach. -­
rze człowiek jest w stanie wyprOdu- ::dowleka wot1:1e20 'Yynosiło 5-10 SY· 1 rotytność pozostawiła . nam P1ekn.Y Od dwuch lat wyjmuje on catkowide 
kować siłę 8 koni dzięki ~pec1ałnym kil srebra. .~1ew0Jn1cy korzystali ze przyikład bezintc:resowno~cł. W. III w1e 0 i otem je wkłada na 11aw­
urządzeniom. Jest to zupełnie wystar- zniżki i pf:łc1h 2 sykle. Cennik ten był . ku pa Chrystusie dzlałal1 bracia leka- serca:;ssc: z:szywając w siedemnastu 
czające, aby lata, ze wzg-lędu na mała bardzo wygórowany. jeśli uprzytomni· rze Kotma I Damfan. Leczyli oni ta n~ m • 
·wagę aparatu. Będzie można się wzno- my sobie, ie cena za wybud-0wanie darmo, z milosferdzla. Kościół katolicki m ejscacb. 
sić nawet do 3000 metrów, a następnie . ·statku średni ej wielkości, określona od- zallczyl Ich po śmierci w poczet ~wlę· Jeden z J)S6w pozostawał bez serca 
opuszczać się na zfomię przez całe i;?O- powtiednim para~rafem wsponmlanc~o tych. cztery i Pół minuty, albowiem prof. B\l"u 
dz•ny, n~e poruszając zupełnie czlonka- lmdeksu, wynosiła 2 sykle srebra. Bia- chinenko poprostu mu ie wyjął, odcią "(-

~!· 1 ~~~:cz:~~f:e~,~t~?: bę\~~reosz:;~~ Przes=-dy rybakó111 · ang1·e1sk1·ch !~~t~~~
1~~,t~e~z~~tu;:a~d~r~c;:: ~~~~= 

wielk_l.e ze wzglę<lu na małą szybkoś.ć , • 'ł W . _ ga na swojego rodzaju pe>mpie, świetnie 
rozwtJaną,przez a1'arat - 15 do 16 kl- ~ .... -„ &wini- i czorn•• pudel wyregulowa'llą, którą łączy sie z sy· 
lornetrów na godzinę. -ro I r - - _ „ - " stemem krwionośnym. 

OJczyzna Ikara z nfeclerolhvnśclą przgnoszq „n1eszcz-.,iff.11e 
bil h d t J Przed operacją zastrzykuje się pew-

oczekuie pu cznyc emons racy no- Rybacy ang.ieliscy, zwłaszcza. ci. kt?-jkieg-0 w .Angl~. gdzie. k-0.ncentruje s~ę ną substancję chem'.czną , aby krew rfie 
Wego aparatu. rzy zaimuią się połowem śledz1, żywią przywóz 1 handel śledziami. zepsuła się, tak w czasie operacji jak i 

głęboko zakorzenione przesądy i zabo- Pod wpływem przesąd.~ych wien~ń później. Substancja ta ma wprost cudb· 
bony. W;elu z nkh nie mów• np. za nic rybacy dają wiarę rozmaitym gadkom wną własność utrzymywania krwi w 
na świecie nazwy pewnych zwierzut, i baśniom o czarodzleJSkiei mocy 0 dczv doskot'ałym stainie nawet przez k.iJ.ka 
unika ze strachu nawet wzmian~i o nich nań i pra.kt~k. wrótb~rskich. J?użą J.'9· godzin. Czy wiecie, że„. 

- Na księdza Friesa w New Yorku 
dokonano napadu bandyckie~o. Opry­
szek strzelił, celując w serce, iednak ku· 
la utkwiła w książeczce do nabożeństwa 
Ksiądz wyszedł z zamachu bez szwanku. 

- Kr61 Dahomy Benazin Boaiere 
Hosu Bowle, był ojcem 902 dzieci. 60 z 
•ich zostało królami różnych szczepów, 
a 220 było zwykłymi zamiataczami ulic. 
11Szczęjliwy" ojciec zmarł w roku 1906 
na wygnaniu w Algierze. 

Naiprzesf\dniejsi z p.ośród rybakow i '<ira pularnośc1ą i hczną klrJentellą cieszy .~lę 
ją się nie pa.tTzeć nawet na nazwę wy- pewna starsza <lama w Yarmouth, któ- 'łlllllllllllBl.llllll••llll B 
drukowaną przynoszącego . nieszczęście r~ za cenę 1 - 7 szylin.gów ~~z.~uia •••••••••••••••••••••••ai1a11•• „ 
zwierzęcia. Do tak.ich zw.terząt. kt ~re c1ążący na nim wedle mniemania 'Kliten-
przvnoszą ze sobą nieszczęście, Italo.ty ta zly urok. 
kr6iik, świnia i czarny pudel. A co najciekawsze. znajdują się ttl~ 

Ni ó i i d t h i cy, kfórzy twierdzą, że c>Od wpływem 
- e m w m~ n~ Y 0. ~c zw c- kabał stycznych zakleć wróżbiarki „Od-

Frontem na Zachód­
dewizą ł1ażd1go Polak1a 

f .rzętach. sta•ramy s1e. nie myslec nawet .o mieniło„ się zupełnie życie, a powodze-
nich.„ - tak mówią rybacy z 'Jk •ltc n-ie zaczęło im towarzy..szyć nieow"1.1ie •••••••••••••ra••••••••••••••• 
Yairmouth, największego polftu ry111~„ I we wszystkich wyprawach na morzu. D•IBllllllll•B•ll~···-
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' Krwawe zajścia na Sląsku 
Dasor~a ftopalni „Hilde6rand" soslr~efil 6esro6oineao„ 

.. fi i ilru s6ieral fl)f:flłel 
Katowice, 1 grudnia. munistyczny Goleń, który moment ten Na miejsce wypadku przyjechał pro· 

Na terenie kopalni „ttildebrand" w chciał wykorzystać dla swych celpw. kurator przy sądzie okręgowym w Ka;· 
Nowej Wsi miał miejsce krwawy wy- Wezwał on zebranych, by ruszyli do towicach dr. Kulej, który przcprowad~;ł 
padek. l miasta, w kierunku urzędu gminnego. śledztwo w . sprawie tragicznego zab5J· 

Dozorca nocny Kurt Merta, obcho- Skonsygnowany oddział policji przy stwa. 
dz~c teren. ko~alni zauważył kilku oso- li użyciu rałe.k gumowych tłum rozpro-J Mertę aresztowano i przewieziono 
bmków, zb1eraJących węgiel. Merta we szył. Golema aresztowano. rlo aresztu śledczego w Katowicach. 
zwał ich do opuszczenia kopalni. I 
nak~~~~ef~f~~rizzieli~~ki'~·~~~~ lt~i z11•~1n·12n1·e rObOfOl.kO' W SBZODOWYG. h. 
rzucił w Mertę zelazną rurą. \.Vówczas W U Ił.I 
dozo:ca strz:m w kierunku .napastnika. zoirudniongc:b prz•• miejslcicb 
Zielłnski pobiegł kilka kroków, poczcm b 4 h bi-~ b 
padł nieżywy. ro OaOC: PU •<ZDUC: 

• •'·' • • ~··· · .... h, l .„ . . ' 
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Przymus nauczania 
dla młodzieży od 14 do 18 lat 

Łódź, 1 grudnia. 
(it) Jak się dowiadujemy, w najbliż­

szych dniach wydane zostanie rozpo­
rządzenie wykonawcze do nowej usta­
wy o ustroju szkolnictwa, w myśl któ· 
rego obowiązek powszechnego naucza­
nia będzie obejmował nie tylko dzia· 
twę od 7 do 14 lat, ale również podra­
stającą młodzież od 14 do · 18 roku ży­
cia. 

W myśl tego zarządzenia dorastają­
ca młodzież, po ukończeniu szkoły po­
wszechnej, o ile nie będzie się dalej 
kształciła w szkole średniej, lecz po­
świeci się pracy zarobkowej, będzie mu 
siala uczęszczać na kursy wieczorowe i 
na specjalne kursy przygotowania za· 
wodowego. 

Scenie tej przyglądała się grupa Ju- Lódt, 1 grudnia. f cym na miejskich robatach publicznych. 
dzi. zbierających węgiel na pobliskiej (it) Jak się dowiadujemy, magistrat I~obotnicy zwalniani są grupami, . t.ak. 
h~ł~zle. Między nimi obecny był rów- rozpoczo,ł już zwalnianie robotników se l aby każdy z nich miał za sobą Z6 prze- Wygrał zakład, ale 
mez znanv w Nowej Wsi agitator ko- zonowych, pracujących w roku bieżą- pracowanych tygodni, a tern samem był 

uprawniony do pobierania zasiłków w stracił mowę 

lt~duz· yc1·~ sebwes1ratoro" w w Drodn1·e l"un~~~~ia~e~r~~t~~~~· zwolnił jut wszy Wiino, 1 grudnia. 

I.I il n . d~~c~c~:rc~w~l~~ni~~~tn~y~~~~ę b~ ny ~~J~kt~i z:~~r~~:~b~~ch~~~~aJn:~ 
Specjalna komisja i:;rzeprowadza rewizję ksiąg nadchodzącą sobotę. zaś wydziaJ kana- targu w \.Viloie założył się z niejakim 

· · · • 1· ·· · k ść b t 'kó zwalnia w Tomaszem Dryćką, iż wyplJe sam Jeden 
.. , Wilno,. I grudnia. I właścicieli nieruchomośct na sumę 2000 izacJt wię szo ro 0 m w . butelkę spirytusu 90 proc. 

Donos1hsmy 0 nadużyciach, popel· złotych. sobotę, a. poz.ostałych zatrz~a .Jeszcze . . 
nionych przez 3-ch sekwestratorów . . . . w przybhzemu do 15 grudma. M1chaJłow zakład wygrał, lecz po 
magistrack:ch m. Grodna \Y~pomntana k?misj~ przys.tąp;la r6: Wszyscy zwalniani ro~otnicy będą wypiciu flaszki spirytusu utracił mowę. 

Obecnie spe'alna ko i ja b" wn•~z do zbadania ksiąg, kw1tarmszy 1 I uprawnieni, na mocy .spec1alnego zarza Ponieważ wszelka pomoc lekarska 
ławnika Tarło,~ski·ego m J6~n~ggsob~ i ~vyciągó':V sekwestratorów za czas od I dzenia ministers!wa o~ieki społeczn~J na razie była bezskuteczna, Michajłow 
chaltera magistratu. P: Czesnowskie 0 11: kw1~tn~a ub. ro.ku. a to cel.em ustale- d~ otrzymywama zasiłków w okresie odjecha! y.rczoraj d~ rodzinnej wsi w 
prz~ udziale dwuch biegłych z pgz~ n a winy sekwestratora Okulicza. zimowym. pow. wtlensko - trockim. 

mag·stratu przystąpiła do badania nad- I , _,.I .~· ' • ~ • "\ ' '. • ' ' 

::~t;,:rł~~::~~;:~:::;~;;;~ Oszust wyłudzał_ pięniądze od adą1okatów 
~~fs1~1if~e~ł5~ ;~;i~da.~hik~~kes1f~:~~ Grasował we wszystkich miastach pomorskich 1 wreszcie 

~~rno6ófstDJo 
w Gdyni dostał się do więzienia 

Odynfa, 1 grudnia. , dopobnie, zwf a szcza, że klijent poworar 1ał szereg adwokatów. 
. l.6di, 1 grudnia. Przed kilku dniami do kancelarii zna się na mecenasa Ch. z Poznania - kole- Te same „tricki" stosował z powo· 

(ig) Wczoraj wieczorem na podw6- 1 nego adwokata w Gdyni zgłosił się jakiś gę gdyńskiego obrońcy. dzeniem równiet w innych miastach Po 
rzu domu przy ul. 6-go Sierpnia nr. 64 : przyzwoicie wyglądający mężczyzna i ; Gdy sprawę w ogólnych zarysach morza, gdzie zawsze znajdował tatwo-
wszedł jakiś nieznany osobnik. Stanął ' przedstawił się, jako Alojzy Galant. I omówiono, Galant poprosił adwokata o wiernych. 
on pośr<;>dku podwórz.a i uważnie roz: I z miną wielce tajemnic~ wyznał 

1 
zredagowanie i;nu piln_ej depeszy do ro- Wydział śledczy prosi .za naszem po 

l{!ądat. się wO'koto, Jakgdyby czegos mecenasowi, że . przychodzi do niego w dz iny, w któreJ prosił o natychmiasto- średnłctwem osoby zainteresowane o 
s~uka1ąc. Zauważył go w tym momen- niezwykfej sprawie. Chodziło mu mia- we przekazanie mu 500 dolarów ~ zakomunikowanie o przestępstwach 
cie dozorca doi:irn. który tei zwrócił się nowicie o brata oskarżonego o działał- przysłanie mu futra i ubrania. sprytnego oszusta najbliższemu poste· 
do niego z pytaniem, czego szuka. ność antypaństwową i aresztowanego Wyznał. że wyjechał z domu w po- runkowi policji Państw. 

Wówczas nieznajomy, nie odpowla- we Lwowie. śpiechu, miał pewne nieprzewidziane•••••••••••••-
dając, szybko wydobył z kieszeni jakąś Oskarżony miał być przewieziony wydatki i „chwilowo" nie posiada pie-
butel~c~kę, przyłożył do ~st i '':'YPlł do Gdyni, gdzie miała odbyć się rozpra- niędzy. Uciekają od życia. 
całą J~J zawartość. Po chwlh wił się w wa, ponieważ przestępstwo Jego ściśle Skończyło się na tern, te ~ekreta~~ D 
boleściach. związane być miało ze sprawą wybrze- mecenasa zaproponował „khjentow1 wa samobójstwa bezrobotnych 

Dozorca zaalannowal natychmiast ża. krótkote rminową pożyczkę w wyso- Lódź, 1 grudnia 
nogotowie. Lek!łrz stw.ierdzil otrucie Galant zaproponował adwokatowi kości 50 zł .. ~tór~ dla człowieka, maJ,. f!g) Pogotowie było wczoraj dwu. 
e\ Wasem solnym 1 przewiózł denata w honorarium w kwocie 2.000 zł., do za- cego tclcgraf1czme tego sam~go dnta krotnie wzywane do wypadków tairgnię 
.bardzo poważnym stanie do szpitala płacenia które~o zobowiązała się ro- o~rzymać 500 dolarów, oczywiście nic da się na życie. 
im. Poznańskich. . dzina. me znaczvły. . . Na ulicy Piotrkowski.ej. w pobliżu 

Z dokumentów, znalezionych przy Jednoc.?:e~nie oświadczył, że pienią- Po W\'.'~na~zemu termin.u nastepnej Nr. 136 przechodnie znaleźli wczoraj 
nim wynłkało, iż denat nazywa się An· dze te w razie niemożności uiszczenia konfer~ncJ1 khJent wyszedł 1 ••• o dziwo, wieczorem jakiegoś młodego chf.op:a 
toni Nalewajczyk, mieszka zaś przy ul. przez zainteresowanych zostaną prze- uda! się wprost ~o kancelarJi adw. K„ zdradzającego słabe oznaki życia. Pro: 
rargowej 28. Dotychczas nie ustalono ; kazane pr1ed terminem sprawy przez gdzp1e został przyJęty przez mecenasa J. w'zoryczne próby doprowadzenia go 
co było powodem targnięcia się na ŻY· · f pewną ors;tanłzacJę ukraińską. D ow1tórzyła się ta . sama hfstorJa. do przytomności ni.e dały tadnego rezul 
d e. Historja wyglądała zupełnie prawdo- wutys ęczne honorarium, telearaflcz· tatu wobec czego wezwano ftn<"rotowi~ 

ny 500 dolarowy przekaz I profiba o dro '-t. . ł"'Eo • 

hną pożyczkę. Mecenas J. okazał się Je- ratuu~owe.. Jak się o~azało 19~letni ,,, „ ,· ' . . ' ' 'ł :";. ~· ·~ ' , • • 

K „ y n~ ':Id na w~ szt~t szawak· dnak sprytniejszy od swego kolegi. chł01?.1~c usitf)wał pOpeł~ · Ć samobóJstw<> . rm aw uP u ur I li I 9świadczył, że podejmie się obrony o "?pt'JaJą9 mieszankę spirytusu denturo· 
0 de wszystko sprawdzi w pollc)L "anet{o 1 jodyny. . 

17-letni chłopiec ciężko ranny Galant zgodził się na to i obiecał Był to bezro?otn~ 1 .bezdomnY. Ja.n 
i wrócić po upływie krótkiego czasu. Olczak .. Z opowiadania Je~o . wynikał-o . 

Bydgoszcz, 1 grudnia. 
Do warsztatu mistrza szewskiego, 

:: ranÓEzka Szalli, przy ul. Król. Jadwi­
.,:-i 6. wtargnęło onegdaj w nocy kilku 
drabów, przyczem w mniemaniu, że 
mają przed sobą Szallę, napadli na 17· 

rtiezwykly dar 
dla paryskiego muzeum 

letn ego ucznia. Pawła. Kandycba. Zaalarmowany telefonicznie Wydział że przyJechat on do Ł~1 .niedawną z 
Gdy Szalla po~róc~ł nad ranem do Sledczy stwierdził, ie Galant w rzeczy- Rad~mska, UJOszukując ~1egokolWlek 

domu., z~stal ucznia, lezą.cego bez przy- wistości jest oszustem. zajęcia. Bez pracy jest ju~ barqzo. daw­
tomnosc1. w kału~y krwi. Zawezwan.e Dochodzenia ustaliły dalej, te Oalant no. Próbowaf znalęźć..Ja~ś zaJęcte za­
pogoto:""!e przewiozło rannego do szpi- wyjechał pociqgiem do Tczewa, gdzie robkqwe na pro!"'1ncµ-J~dnak be.zsku-
tala m1e1sk1ego. też został ujęty. tecznt~. W .Łooz:i tu.lal ~tę po ultc~ch. 

Stan Kadychy jest grotny, otrzymał Ustalono. że imć pan Oalant pacho- chodzi~ ·od biura do biura 1. od fabryki do 
on bowiem szereg ran zadanych nożem dzi z Winnik koło Lwowa i niedawno fabryki. 
i młotkiem w głowę. Zachodzi tu praw· został zwolniony z wojska. Obecnie Do drugi.ego wypadku samobóistwa 
dopodobnie akt zemsty. przybył z Bydgoszczy, gdzie Ponaclą· pogotow:e wzywane byto na ul. Ka · 

;;::~r~: 1 gnid•·~ mi ter lHłnelił !i~ W ~a~inerie i~~lielO, 
miienną 5, gdzie we wła.s·nern mieszka­
niu targnął sie na żyde wypijając spora 
doz~ Jodyny 24-letni bezrobotiny Ja n 
Ziółkowski. 

Po udzieleniu mu pomocy lekarz po­
zostawit go na miejscu w stanie osła­
bi.onym. 

•••••••••••••••r 
(t) Paryska b1bljoteka narodowa z.o- DO Wiadomoi~ O iem, ae ma lag~ 

rata wzbo~acona nlezwv·kłym zbiorem. aresz•owang 
Pewie·n 80-łetnł starzec, który zmarł Kraków. 1 rrudn.ia. czego - wydobył błyskawicznym ru-
:' rred kll:ku tytrodniami, zapisał całą W ubiegły wtorek przed pofudniem chem rewolwer z kieszeni I z okrzykiem p 
woją kołe~cJę foto~rafji muz,eum naro- w .biurze sędzi~go śJ~dczego kpt. ZieJ'.ń- ,,Jestem niewinny„. wymierzył rewol• amiętajcie, że w pań -

uowemu. Jak .się okahzakł~ są t~ foto- ~:gr~Z:-g;:t~zJ~ę~~::~~,ramsc~n:rako- we~~łu::~Żar i niesrczdthvy oficer nt· ~ł'!"ie '!i~"1ieckiem 
. .{ rafje ?ajpłękurej~zyc let, z I·erane Wezwany do Przesłuchania kapitan nął martwy na ziemię. zy1e mll1onowa 
s.ktzętn1e prtez k1lka.tdzieslat lat. 4 pulku strzelców podhalańsk!ch z Cie- Kpt. Kundek. dawny legionista, od- - „ p I k ' 

Cały zbiór składa s!~ z 250 tysl~·CY szyna Edward Kondek -- po przesłu- znacZ•Ony byt Krzytem Walectn~h i Jin rc.esza o a ow. 
foto.grafjf, zaś pad kaidli\ znajduje się cha11iu. po którem sędzia śledci:v o~ło- nem! odznaczen!ami. 
życirr y <; · c;H mu ~woje postanowienie aresztu śled • ••••••••••••••• 
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.Wf Polsc:e jesi ianioY 
:ftilo c:lile6n f:o1zfufe 111 !lofsce !IS ttrn~•U•"' Jliem• 

c:zec:fi 7Z arosa~. a "' .Jlustrfi - 79 eros•uf 

Nr. ~ 3!5 

•1inu ta śmiechu 

Często słyszy siQ u nrs nieumoty-.1 sztuje ·w Warszawie 38 groszy w Bt'!r• 
wowane zdanie, że w Polsce wszystko 1. 

linie prawie dwa razy tyle bd 72 ~ro­
jest d.ro.isze niż zag~anic.ą. Opi.nie talcą sze. w Pradze - 58 grosz~. a w \V!e-
wyrazaJą szczcgótme ct, ktorzy wra- dniu ~ aż ·19 groszy! WOJ·· na·· O · [ U ~ają Z .urlopowej podróży zag-raniczneJ J\\ąka pszenna kosztuje w \V:'\TSZa- · U armen 
1 opow1adlJ.ą potem cuda o t~m „Jak za: wie 1 61 · gr-oszy kilogram, w B~rlimc - Czy zobaczvmy tę opero na 

-::- ~c~cen mozn~ w~zys.t~? kupić ' '?' Be·~- 1 zł. 14 gr •• w Pradze - 69 gruszy, a · ekran. re? -c: 

z lerf( ~owcly:6w przedpotowychs . hnte, Pra.dze 1 .\V1cdmu • Skad s1e wz1e .w Wi~d.niu - 88 groszy! · 
Adam i Ewa żyli spokoJn.ie w rafu. Po kilku -ło to mm~ma!11e, · . 1 

• ł(łJo • zlemnlaków kosztuje w \\'ar- · (lu) .,,._.. \Viel,k
1 · ~n . .>r W'-nikł .-stata'o 

młeJię;:a -::h wsp6tnego, s:?częśl'weaio poiycla nicodpow1a~a1ące faktom rzec~y~łstym szawie 9 gros~y. w Berlinie - 12 gro- wo1kół znalrnmitej opery Bizeta. 
Adam znikł pewnego dnia z horyzontu. 04szedł !rudno ~ociec. Prawdopodobnte Jest to szy, w. Pradze · - 18. w Wiedniu 21. ,,Caraned''. 
n.iew'iadomo cok11~ · · I J~~zcze .Jeden dowó~ słuszności czteto- .· Litr . mleka lrnsztuje w \Viirszawic · Pewna ~yt\Ą. ór;i·a fil!nowa zam1erł:i 
Wróc'ł dor:iero po trzech dm.eh. eo Ewa r "'1er~za. „Cudze chwalicie, swego nie -" 33 grosze. w Berlinie ..;...... 5l gr., w pitzer~!Jic t~ ópere na Nm 1 zaangazo· 

uczyniła wówaas?,.. znacie, sami. nie .wiecie, co posł3daclC„ „ Pradze - . 53, w Wiedniu - 59 gr. j wała JUŻ 01te A~par . do roli tytułowej 
'·P.rźedews:zystkiem pizeliczyła. czy on ma Dobrze s1ę wiec stało, że Glówtly .u„ KUó mięsa wołowegó kosztuje w ora:z Gustawa froel

1
cba do roli Doo 

wszyslk!e żebra.. ' rząd Statystyczny na podstawie ~a- \Vars.~awte -':' 1 zł. 67 gr., Cho~ego. . . . 
•„• nych urzęd?w statystyc:znych poszcze- . w Berlłnle - 3 zł. 18 gr., ... Pra~o. k001~0.~yt<?rskłe_ śpadkob;er-

. -:"L01'iik'. ~aJał umeblowany pok6f, Przyta. · ~61nych p~nstw,. ~vreszc1e na pod~t!t'yie --y; f'rad~e - : 3 ~ł. 69 gr., w \V\edniu _ ~?'W lll~keta ~!tacito ~u~ ~wą 1!10'!, tak 
ciel zwraca: Się dońs I mformacyJ polskich placówek zagranicą 4 zł. 2 gr. , l~ muz~ ~ feJ opery mozrta się dowol-

- Jak cl się mieszka?- zadowolony festeł oraz z ':~asy zagr~nlczne} p~!"6wm:t.ł , .. ~nó masła kosztuje w \Varsza\vie 3 n~e. , .P~h)giwjłĆ. nie . nt~cąc tantjemv. 
z ~~"."el ~ospodyni?„. I w~rszawsk1e. ceny naJgłów01e1!).zych. a~ _zf,. 89 ' ~-r;, "f. Berlinie _,... 5 żł. SO gr., w leqz . tek$t opery ina1du~ sle ciągle jc-

: iJ.:. Owszem, lylko ona Jut 1tr~nłe dek&· , tyRułów ~pozyw7~ycb z cen~.m1. 'V .sto-1 Pradz,e. - 6 zł. 3J gr., w \Vielltnu -1 śzcże ·' , , , " , 
wa.:;; .· · I l1cach panstw osc1enn~rch • . Wytuk t}'th 6 żł. 79 .gr. .. pod ~Jiron~ prawa auto_r$1(łe~o. 

"~ G:l~~wa~- . • . l porównat\ położy wresz~i~ . .· I . • . JaJc ~i-~ać z powyż~zego W'\ży~łki~ J~k, wlztd~~o. a.~tó.tetn !lbt~fla tć, ope. 
- "Tak,.. · ~łtle pyla, kiedy zapłacę za po- . ~res .Plotkom .o „~r~ŻfZR!C w .Polsce•, nńJ~łównteJsze artykuły spożywct•! S:\ r':'. ~Y~ ~al~w1 

•.. i"1:arły w 18!34-ym rol\u 
~6f.,. 1 o „!'1cbywa.łe}, tamosc1 w llerlimc, .Pra '!' Polsce .tańsze niż zagranicą. Drolszy Ku.zyn Je~~· ?1'.ćs~k~Jcy _w !'ąrv,żu. rhe 

' •„• dzc 1 \V1ednm • . . ~est~ Polsce tylko cukier (o kilka gro- d_aJe , z.a~wy~zaJ __ ". z~zwnlenia na orle· 
Dwaf "'ater spotykafą się na ulicy. Jedea Pozw61f!1Y przemówić cyfrom; ~ ·. ~y.:~, ryż i herbata. I ~~~k~ fllmd"'.'~ oper~ sw~go \\:ufa. a .iesli 

pyla drugiego: Jeden kilogram chleba zytnłego ko~ · . · . ·· . ·. · J~~ •• zgadza się, to ząda :ni tę •• tJrf>bna-

~ Franek?~„ Doklłd idziesz?,,. ' 'I CJę · · 
,· Franek oc'powiada: · · · , · · „ ,ólbrzymYesto wvila1?roifzenf1 
-: ·- Ja ..• fa ..• Ja .. ~ iff. '"· Idę.„ do szko_ 1zk6ly B L E D N I c · te: „ niedokrw:gtóśt nawet dlugrifrwalą, ~~tWói'nł~ . żafoc;vti:>w .Ja . woreG 

ly _dla_ fę.„ 1
11
'" fę!ca„. fękal6w... . I .... · ,k!óra._odb1er.a . horemu wszelką ener~ i tego_ •. ze ~6 prz_e.r~bk1 f1'1110W.:J uh je 

Tamten y;rzyg!ąda mu się uwatnłe I oclpowla· ; . g1~ · 1 ra$1osć tycia - le'-zą nad- · orygin~lneJ yj()Wte~i Mcrirre.ti~c,. n.i 
da ro chw'li; I • zwyczaj . slćutecznie ~odstawie kt6tei, '-'-J1a-:-o\\ane zost3to 

, . ...,... , Wfaśmwie poco?- rnec!e ty Ił• bardzo Ztola D-ra ar· e~er· a Nr . l
1
bretto .• '1perv . . "'~-~ .l11 WV!11kła 00\\..l 

dobne Jlłkasi? I a . . . • trudnosć. a tfllanow1c1e •• związek .tuto-
., • ... • rozpowszechnione w kra1u i zagr„nicą, polecano· przez nielhczone rze~ze wylec70nych rów." o~wiadc.tyl ie 
Kar.u§clt\:kł wy!echał do AlrvkL roclr6! N e r k ii -. p ę c-' h e r moc z o w . muzyki Bi-.:~ta tJ.C ntM:ł.1 •trłl·1-.·1ać ud 

prz:rJcmnośe:owo • natikowa. JC.a;-uśei6sld chce • . Z s chorzał~ · l1b~et.ta Hatewłe20. 
zo1>ae:ifć priy tef okuJi Sa~arę. \Vł11ścłc!eM10· z d Ponadto .zagrozono producentom filmu powo u · · . k . , · • 
łe}u !)rryprowad~ił dlań najdrO~H~O wlelbf4da, . . . , . z~ mim!?. WSZVSt 0 za tel(~t hedą .. nlU• 

Kapuś::h\skl wybuchn11ł s!niewems l przez : ~b1ema, nlłdużyc1a m1ę~a_, al~o~o}u, ost~ych Ś!od~ó~: zatr?y~ama moczu lf.p. - sieli _. pf~c.ić .• ·albowiem : postać Carmeny 
- r"n będU• łaskaw dać mi konia bu 'arba, • le,zą z nadz~y.czajnym skutkiem · · żna_~a J~st _ przewa~nłe nie z f)Owie!ki 

dobrze?!.'." Z1ol·a D-ra a ·revera: N-- ' _„ . . Mer1~eeg_p, , tecz ·właśnie z opery llize-.. „. . •-::.• ·• ta.„ 

Do Kapu«elńskle)!o • przyferhł feto da1ekl . usu wa jąć dte-szcze; gorą<'~ę:; ·ból~ ktzy·2:ow it.p~ . ' · 
krew~J" z -Ameryki •. J<'apukit'iski o;rowad'la go Żą:iać w oryginalnem OJłakctwaniu -N aptel<aćłi,i' Ś~łf 1ach apteczny, h, lub w wytwórni łł :e ·Bh". ~a· 1·a sr,ę . r.ozr; t1rr;" 
r.? ~nścle • . Zatr:iymuJą się przed wielkim, pł•· ,„POLHERBA~.' . ' Jlrak.łw 1~ . Po-' ~A . c:.1. . 4. . · „ · • " ~ li U •li c1op1ęt•owym domem, . . . ~ . ' .. . ' · .. • . '•-: _ ..,.s.Y.,r~~.„~"''t:~. . !ł ,J. ' J " ' • w.·ęc zerwan" ż' nią ' k t k 

- No, f;IJc. ~.ei! r:oc!o!>a .t~11 łom? - pyta . z„1~teresowam otrzyma_rą n.1 łądam~ ,da_r~o ,Z :Y.1~~rni __ br_os~~.rk~ .. . ~ . {fu). : :.:_ Ci z . . o~ ~a t .. : 
~ '&apJJM~ _,rakazu,~ :u wysoki- bu. ' .. . .,JA!( 01)~Yś1<A.ć ZDROW_lE .... ;;0 . ~ : I . I /'' „{„.._ d~c 6'd 'a1<T'&rt& · · ·~t·yy~~r ma prawo -_ za-
dynek · ' ' · · " ··' 
·, ·A;,erykanfn wzru!ztl ramfonamls n .

11 
/ ,. 'li' · ,_:,·"· ··1 n-:• · e .,. ·. f .roz:rata · slę ~zed óbfc1dywem 

- Phi.„ Tez mi coł w!elkłeio- Takich c!o- o o . , ·· :U łrOdlfo' u;~I na ~o);'a z ;eJ. ~trrnvk mo~e hv~ 
m6w· rramy w Ameryce ty,ięl"e.„ '* · · · · · l1 Ił • N,ad l~ ~ na u~zen .e on trak tu? ... 
.;i . .,... Ja my$1ę ..• - o'!l'arł Kapułcłński. - Bo PROGRAM LóDZl<łf.J ROZ,!UlOśNt 1 11~.J~f9.'45: ·F;ełjeton literacki - ,,Nowa litera- . b a. te!l'f ' .za~a~~l~nlc'1:1 ~łow i ~ie 
to jest upilal dla warfal6w,.. ·~OLSKIJ'.~0 RAD.I:\ . ; · 1 · · .: : . t~l; ::w ·_~_;.j _ęo~~e" ...,.. ~y6kusja .(; jeraeka 1 ~ e~~1e .s~~ . ko~~7.e~sk1 zwią?.ku artv· 

. . CZWAKTtK, dn1a-, 1 ~uda.;a tłi,3 .,. . ·.-: · l•r: W~asmenie Bta.no.wi.sk,_ Diałog d:.ra. s~ów. fllmowY.~łi w Hoilywood. Skar ,re 
:• I 1.40- 11.50: Codzienny Przea:lad Pl'asy · Pol- i St .. A:da:mczie~~ ~go . :i d~: L. ~omiro~skim. , w~IÓ~fa , . . . 

.'i„ sk1eJ. .. . . . . . < • • :9'4~1J). ' Pta.:0wy Dr:enet« Radiowy. Znana .ie śwej utod~ artystka ftłmowa 
· I/. " • j +=--~ , -~ 11.511-1 1.55: Komunikat Meteor. ot. Wolsk-° , St. ~·00-'7"2!';30: .M1).ty~a lek kit. .Wyke>nawcy.: .'Ó{- ·Rita la n!. • 
. · !,"' ? 1":1(<'9A-;' „~'::,.~~/ Meteor. dla komun. lotn. · · · ·'' · k:esna. P. -~. pod dyr. Sm. Nawrota, Stali. Jd6 · C' t · rl -v. . . 77 11.58 - ltllS: Sv11:ntł czasu z Warc;za·~. ' ł1ei • . : Na~~j!:·N~w.Jeki . (tenor) . . Akomp. Ludwik 1- .r~'" ":'raz .z . . ar oow, nakrecn nhec-

TEATR MIE"JSKI. nał z wił'tv Mariackiei w Krakowie.„ · ., Urste_i!I. _ „ . . • . /n e ~urai w ~~tucznej rmstvni " tl\.l~e~-
Pote"naYne wysl~p• Mar" M d t k: I IZJIS-12.IO: Odczvtanic orozramtt • na . dileft . ~.„"!L d.p11Zepl'Wle~Dw1~dRom.ośc1 sportowe, Do- fo~c' .k1fku ' klJometr~w od "~ ·11\ W.lnd. 

li „ I » o ze ews .e. b1etacv. . . . . . .. -..„"' . ĆI t4. z. ad1. . Na miejsc d ie d "k ' . . . . . 
:~lar Ja Mod:zell?"'~~a . pozyskana pru:i k·e· .12.t.0--12 JO. Płyty gramolónowe. .' Z1.3ó--22r.15: ! Słllcl;ło~ickv .P· t. · ,,Adwokat i r6· , Ó .. · t ę.c_ 7 . ~' Ml'\\\ l"lO zd'c'.1a 

rown:clwo Teatru · M1e1sk1ego na kilka dodatko· · 12 30-12.35: Komunikat meteorołoticin · .~ . . ł!" .~alug .Szan11awslcego. . Ot?r c_i .ar .~stk1 byt rC'S7CZ\} rth.;er. Je• 
Y.1ch wys~ępó.w .. i:i~~i6ywać si ę ?ęd:zie w kapi· 12.35-14.QO: Po-ranek sizko.Iny z FilharinoXit War . ~:l~-::-~·5.~: 'Muzyka· Ła.nec:ina .z kaw~.ami Euro. ~~. p_n~ncn1cv. Ob ~r:1tor . łG 1h2nn a-
t~ · n,ym „Jim I Jtll u'. ie~~c7e d.z1ś, w czwartek, s:zawsikiej. Wyko-nawcy: Ork:estra fjlhbn<>•·' 4.. pe3sk~e.J. . . . . ; czy .. mułń\\f; j;!\".ajqćvd role Stątv~tńw 
p-:a.tek, &obotę 1 w n · edi:1elę wieczorem. Stale nkzna pod .dyr. Anatol.a Za-rub'na, Ati·.Cla,i ~~.~~3;~l:: . Urzęd. }{~unikat Pańsilw. Inst. Zdjęcia -· . n·e j „ f . · i · . ' 
n~dk0>mplct;r ·sa dowod~m iak !'liealabn~cą atrak. $ilemińsika (s0>pr.) Kazimierz Wiłkl'):Ui·r•~d .. ". Meteor, . or.a.z kom~11)1kat policyjny. . ś ·i d ł .i. ~- 3 "~ \_ S ~ re 7 v~er 
c1eks:a.now1~ d)a. ł.<><Lz1 wys.tępy znakomitej ar· (wio-lo.nczela) i .Maria Wiłkom.irsh (i.k~ n?:>: ~.~23 .. ~.: Muzy!a taneczna :i ka.w. Europej· ~· 't:i,; ta . ć~\r • ze jjrtyczyną złych ZdJCĆ 
ty~l .. 1 war~awsk1e1. . . S!owo wstępne wypoWie.--p. Tadelis..z Miyz· .. •'ldei'(4, c.k . · · · I Je~. O, _ IŻ . . 

·· · W sobotę o i!~<h~n!e 4 '?o l'oJ dla mlodt1e· ner. ,, ·· . ąrrty-stka noSJ b111stonosz:., 
~ 9Zko1 !'~'. arc'jz:elo Wvsp1ań•k1ego „Wesele". 14.00-15.15: Przerwa. . . . . AUI"YĆJE ZAORANICZNf. . którv krępuje jej ruchv . 
. ~ny ~nuzsz:e 30 gr. do zł. 2. t5.J5-15 25: K,omun.ikat g04podarczy. ; .:>-:; „ ,,· ' ·.' · .: . ~ ·· 

1 
· · · Wo. bee . te"n · · • -d't h R't 1 

15.25-15.35: P.vty gramofonowe . 19 40 BUKARESZT T O R · ń .... · . ."" z,aia a . a V a a 
.. „ • TEATR . KA~\tERALNY. 15.35-;-1~.so: ,tydz e6 przedświątec%11Y'' _ .,,.,. , ~ skiej. .. . . · . · r. z pery umu ~ov zdjef.a n~tvchrh!ftst bhrstorlo$;z. ·Ar-

Pziś, w czwarlek i w !!iątek wieczorem I!'· g.001 p. Irena Szumla·kowsika. . ' . ' 20 06 V'o'pt:J.N A A . •• .. . ty:st~a '. sprzeciwiła Slę temu. co not··ą~ 
cyw~sola .fa r&a· P. Fr.'lrtka •. Rembrandt n.a eprz:e· 1s.~16.2s; . Płyty .grll;mofonowe. i . . • d: l\ 

1 ~ . tt Q . „Reqmem - Ver- neło za sóhą · :7.ei'wai'iie . kontraktu \\'ńw-
daż• z M ichałem z

1
n:re:n. Cenv zn żone. I 16.2_>-:-16.~0· Lekc1" 1ęzyka fran~usk,~go (k~ra. . '· _,,.1eg9 •.. -Tr. z .Odd-fell-ow-Palaeęj~. czas właśnie Rita · la Rov z~ ó ·iła . 

. W solntę . wraca na . sl"sz naiwięlmy ez la· . . średn · ). Lektor Luc:en R~ui4ny. · · . 20.30. MeDJOI.AN. „f edora", opera Qi,Jir d · · d k I · i..n k. . :vr , c · · c;ie ~i er p~!ni"e-łniego ~ezonu ,.Hau·Hau·•. który po- i 16:4<J.-:~7 OO: „Przyros·t ludc<:>ścl w la~aeh kry~- I dana (Pod dYr kompozytora) r są u . o ezc s 1e~n. ~tńry rozstrzyg 
wtóm>ny będ.z! e dwa razy z kapitalnym Mh::hi.- 1 Ml - wygl. prof. Aclam Kr:zytanowtkl . · , ZO ·ao H"AMnU·R· 0• l< · • . . .. n e ·ktńra strona ma rac1e. 
Iem ·Zniczem w rOli · popisowej. I t7.00-17AO: Ply.ty gramofo!lOve. . " . ., . • • i:> • .oncert symfoniqzny Najcleka.w~żą rreczą w tvm e l 

. . . · t7.40-1B5: Odc~"t a.ktu'll·nv. . , ' 1 ·. •. z µq~. · Stefan~ .ftenkla. ; · j .. t f 'u · . !' vm 
'.fEA_T~ PO_PULA_R~Y (Ogrodowa tS). 17.55-18.00 Odczytanie 'proiramn na dzieli na· 20.45. · RŻYM. ~.La belle Risette" operet- s~~rze .. ~s . al\• •. i~ nasłeP~Cl?O dnia n.o 
Dż!t o godzinie 8.15 wieczorem na t11danie . stepny. . . ' . . . . .. . · .. I . ka Leó -Falla ·.. ' . (')~ ~szen u w_ · pr~sie tet?O mcvdentn R1-

pub!icz11ofo! r.o Ct>n•ch. z:wykłvch melndvina ope-118.00-1~.45:. Mu:iy~a:-< l~kka 'Z . r:eel~urac11 „~ri· i zfrss·""m· J::.VERS.tJM T. k. . .. ,.. ta la ' R~y otrzymała niezliczoną ilóść 
retla . w 3-ch akta_ ~h o. Sttauasa „Cur walć:a''· &tal ork. Fr~·g.eta. 1 Jak_ubo~k1e40. ·., 1 , • • • . . . • .r. nn~ertu Z ... on }Istów i 

W1<rótce orem1era !'ełnej humo"' Ot>eretki I w pn:er_wre. wiadóm6,śc1 bte~ące. - . I cettgebo)lw w Amsterdamie. . . . ,... .• . ł ń kl . 
W. CoHo „Lady Che". Retyseruie W. Sowmski. i 1M5-19.qo: ,.Skrzynk~ ~t.owa. łódzka" - 2.t.ttt •. i:·L.JP$K. ·· •. Król Nicolo" _ si:tllika propozyc,..m ma ie s CDil-

PRlET>~T A WIENIE DLA DZIECI, 
W n:e..iz i elę o gOdzi.n;e t2·ei w póludn1e 

w Teatrze Populamvm (O~rodowa 18) pn:e• 
-iękn.a baśń fan la6tv=zna w 6 obra:iach „Kr6-
1r:wna ~n i e tka " i 7 k:i.rlów. Ceny mieJ&C od 40 
~rCl'szy do :zł. 1.so. 

TEATR POPUt.\lłNY W SĄ.tł GEYfRA 

. omówt red. Ja.n P1otrowskL . . . . ·. r 'k· .. ,,., d . I d 
19.00-19 20: Roz:mattości. . . . ·ran . ~ . ~V e ek n a. 
19.20-19.30: Komunikat t-zby Przem Ha.nd.1. w 21.4.;. PARYŻ. Koncert pod dyr. Oabrle~ 

Łodii, repertua.r teatrów. · · . Ja Plerne, . 

f ment. i~dliB .· w·. KilBWitd[~ . UliD'ł 
Prawdopodobnie · i;o_pełn~ił p.n sa:mobójstwo 

w so·botę, dnia 3.go grudnia, o foclz. 8.ts Katowice, 1 grudnia • . ,.. , . · ·z,aniepelcQ-ieni t:.k długą nieobccnoś-
''Vo' eczorem i w n \7dde!ę , ~niia 4 frud.nia, o itodz:· Wielkie . ·wrażenie w koła~h ~ są·do- clą gospodarze. u który'-h sedzia m"iesz-
me 4.15 po pot, I s.1„. w·e:z. fa rea w. 3-ch. ak- ł wych i palestry wywarta wiad0mość, o ICaF weszH· dó ·1·e""'o pOk<'J·u Znalcżli on·1 
fa.eh p. t .. Szuk•mv o.1ca" w wy~0>na.n1u nailep· · ł · i ·, · ł • • · · · · "" ·· · ' . · · 

Piot:kowska Nr. 295. · 

r, zycli sił Teatru Poimlarr>e~-o . nast em zmkn ęclu sędiłego sądu .-pela• i hst adresowany :do smstry s.;d7.1cgo~ 
c~ny od 50 gr06zy do 2 d. cyjnego w stanie spoczynku, .Grzyw. 'a·1 · W liście. t~·rn Grtywacz 7.egna się z 

c~a. · siostrą;· z czego wvntka. że prawdopo-
TEATR „JAR''" . Grzywa<;:z. zajmowaf kawalerski po; . dQbhłe i nosił się Z zamiarami · śamobóJ· 

D z.iś i dni następnych r~ welacvina rewia 
1 
kój · w Katow irnch ·przy ul. · Ligonia 31. ·, l·czemi. ·111 " ICŻ_ J0UŻ popeh11ł san10',,o')"'i";O. 

p, t. ,.H'. p, Hi p, Hurra". I · "V " „ Dz i ś dwa przedstawienia: o gvd.zittie 8·ei i , W. s'?botę \\ yszedf on na nti"lst_o ·i; wię.:. .~ :, ~etv~h.:zas, ' mimo en ~rtric7nV~h . po-
10-ei wiecz.orem. ceJ we wrócił. · · · szuk1wan~ ' sęJzie·gwnie , odnalcziuno. · 

~ J : ' 

nowiny 
łeafr..,lne ł fłlnwn"'e 

Ou). - · Jedno. z atclłers francnc;k ich 
nakreca obecnie · seti5;acvfnv film kry­
minalny P· t.: „Kradzież Mony Lizy„ • 

•• . . 
(lu). Syn §. p. I.on Chaneva. Creł~h­

ton Chan~y. gra w obrazie • .Król dżun· 
stil". . 

Ou).- - Po1a NesU' wvstenuJe nhce­
nie z wielklem powhdzcniem ·na scenie 
w teatrze nowoforskim „Palace„. 

Ou) . ...- Eme$t. Lubicz opu~clł Ame­
rykę i pr~yjechął ·cto Herlina na krń~ki 
wyp<>czyt1ek . . Po powro~tc do H1lllv­
wooo .. TCJ>7.pocm}e .p,rą~. nad now;~·m fil• 
mem z Cbevatlerem. · . . _ .. 



Sensacyjna powle•t współczeana. ------ ftaplaal specJalnle dla „Expreaau11 .IERZI DAH 

90 ,~„ ... „„ ... „„ ... „ ...... „„ ... „ 

STRESZ<::ZENlE POCZĄTKU. POWJESCl. I . . ~Vent.zeł oc_lłożył słą~ha~ke _i_ po _;_ _ Rozumi~m._.. - r~ek, teraz W:ii~ I - _Jachimeckl... Też u nas state bY· 
PewneJ dtdżystei - DQ~Y dokonano. nl_e· chw•1J1 zadzwon~ł do dyżurnego przo- tzeł. - Nazw1sko Sarensk·eg:o bvło J•IZ wa... .M~ !abrykę ..• 

sa.~1m111t~i zl>rodni na J.>?dm1eisk1ei sios1e I dowńika: _ wypi.sane n~ serwetce, gdy pan ia. pod- - !mię.?.... . 
C~11ara ruezwykłei:o · zaboi„t:-i-·a padła młoda I _ Niech mi teraz n'kt nie· zawtaca. ni<!sł z podłogi... - . ZdaJe się, ze Jan... Tak, J~ ,Ja· Jcsz~ze 1 ładna hrabina W1l<ika która zna- . ~ · . " . . . · d ·r L d ch1mecki leziono nua przyw1azana dn konia Hrabin.1 głowy! - zawołał. "'7'" \Vyfączyć l"IÓI -+- \\· 1asn:e! - potw1er za awen ~· :·· . 

1 
• 

'Y•lska była ut.l~>zona. W reku iel znale- aparat i nikogą do mnie !Ile. WQUS~cza~! I Tak wła~nie było!... W picrw~zej chwt- -: Np:e... Db aleJ .. „ 
6 1 

i · 
1 

d\ 
zro!lo strzcpck hstu. ptsancco do Leny Po· Teraz dopiero odwiesił spokojnt>C . li. gdy Przeczytałem to nazwisko. ~da- - otem ~-w~ u nas r wn e m c> • 
ri;b)kieJ. · · . „ . słuchawkę i ponownie skierował wuok' wał<> mi.się. że śnię.„ Ale sprawdttłem Janczyk„: t:Ja imię ~ Leopold ..• Porehshka Jest · b1edn•. lecz uczciwa . : • ·: . . .- d. _ ! . ·: z d ł · p · ; 1 - Tez me... DaleJ? !. .• d.zrew~z~·na Na -nia pada paczatkowo pe)· I na ~cl11c~a. którr . był ~„ez~_.e,rn~e ,utrt, 1 "t'-. ~aze~·. e... ga za o. s1~.„ ociem n a o Kelner zamyślił sie. 
d~jrzenre o udział w tej Pl!tworncJ zbro~ni. ny, IŻ z N~O Po~odu nikt lllC maJ~r.a.wa, 11111 , 'Y ,oczach ..• . Przewróc1 łern ~erwetkę.. - Wszy"Stldch człowi'~ nie S'J)amf~~ 
\~.r;H.lomo bowiem.· ~ hr.abma '- Pr~ed śm1er-t dostępu do komisarza. . ", J I Dąp ero gdy znalazłe~ właści~y adres . • " , . · · 1 k. K . , f 7 .. ~Ją m1ala wy1aw1ć !~Kas. taJ,ei11nii:e. doty-, .:.:.._Wiec. to 1'est ten adres który I-fal merro kliJ·enta n"' drugiej stronie. USl>0-1 ta ... Na „J ... Moze„„ ..Jurec I a~wl~lf~~-. eza.:a tn:ra Leny. Taiemn1ce te zabrała 1cd- „. . ' . •, ... ,"!' I . ·"' . . • • trV • l . . - Jak?.„ Kaz1m1erz?! -r' ent~; 

·nak ze soba do irobu._ . panu \\.CT.Ofal ów goś~ kawiai:ntany?-:-1 ~01ł.e171 się n·eco .. „ Przypomn1a o m1 się, : s!koczył na „równe -nogi. _ Przy:btiOOt'. 
Lena ma narzecz?ncro . ...:... : doktora -Ste- spytał kom -sar~. . • , . , ; # . pr.~ecie po? n os!,em te s~rwe1~ke_ :z · taki do was?„. . .

1 
.- _ 

fana La~e.:k1ego . . k·torr Ja parzuca. itdY~ Kelner uśmiechnął sfę ~ zapq;,eczył I ~odł<?gi w ,.Crtstal.u wczoraJ yv n1edz e I - Przecie.„ Kupiec z zawodu ... zhah~ 
za.~o.:hal ~re w i;i1~kneJ 3:rt~~tce f•lmowc_1 ruchem głowy. , , ., )ę wiecźorem- .. Wt.ęc to pcwTlle. którvś „· \\ rerze I u~lrolsk1ei. Pr~cu1ace1 w 'Q.'ltwórnr _ N' . · · ,_ ; , 1 - ·..1 '" tł · .< • ~ • • -.~ d b t . i- go prze~ ie.:. . 
„Jło!l.film' . \\'łaśc•cielem tei wytworni Jest - ie. pan.t~ l\,um:~arzu .. : -:;.„uuJ1,a . . , z ~o~c1 . . 111r, ~aJąc n ~ o . ro o Y. w~. P - \V niedzielę był?... ' . . , • . „ : 
Mueller. szp1ei n1cm1eckL T_en adres ~YJ?lS3.otlY Jest Po drugLCJ ,Stro -sy\\·ał ,so.b-e .to. nazwisko na .s;r~()Le... _ Byt, a jakże... Sam r,nu ,pOdawal 
Cała wrtwórnia Jest cn'iaidein szitleg„w. nte ~erwetkt... „ , ,\ " · , I qdra~µ zrozut;n1 ~łen~, . ?~ t~ h 1S.LOTJ~ mo- . Jem... Uo to mój rejon... Zawsz~ .~ 
sk~em. a do. tej _bandy prócz Muellera oraz . \Vcntz~I szyhk? P.~~Hu~c·~ serw~t~~ że rtpeć dla .pana kom·s"Elrz~ :v1e.1k1e rna · ()knem siedzi„. J tam właśnie te setiret-
~~;~.rvl eli~!~lsk1cj należy_ jeszcze nfdY· l po dru~~ej str~1.e. mrzat· p~czywi~~:e : czen- e ... I dlatego tu wtasnae przyszc- kę zna la.złem.„ "' .. ,• . . 

,., 1· k. J. t 1 ... · .11 .1 l adr~s owe~o kJ11enta, wypisany. odm1en l dłem... _ Odzkśde znaleźli serwcl"ę?„. „_z c .r po s ci>ow ... uc er. w.c u:a enc · ·1 kt · - ' · "' 
dó \i.\tvd1rn1. ch~ąc i nieJ i:ówniei, uczyn1ć nym c iara erem. ·" Przy oknle?.„ . . .· .. 
szp·eu Lena - nie poJcirzewaiac nic złe· - Właśnie, jaik sie rzekło.„. Przr 
.io -: zaufała niu i wpadła w' iPr>in1e za. · · oknie ..• . 
Sla"l!.'I01'e s•dła: . . Rozdział sześćdziesiąty czwarty - Więc p:lmktacle napewri.o, t.e ten.„ \V 1toc:y zakrada sle do ,n~cJstwa fra11- . ~ 1. • , ? eu.;kiesto i zahija attadre wo1„kowe\:o. wy. __ ,..,_......;._ hU\. on s1e _nazywa ...• 
Ąrad.a1ac jednocześnie 'z biąrką v.:atn.e dl)· 'Jj . fl • , • - Kazinuerz Jurecki.:. , . · . · i 
kunrc'trtv_. · Wszy~fko to miało b:.·t a:r• fil- Q~QQ.4 O ..,JJJOQDIOOG - ... 7e Ka7.imlerz Jurecki był ·W· rJie: · mo~it: l-tc~ : oka-za1o _sie· rze·czyw1stościl,... "ifiil '7a •w ;:JJ '-' dzielę wieczorem w „Cristalu'', ta:k?-.4e11,a -nie mote ~1e Jut wnwolić „z tych : · . , . „ . · · . . N pe 1'.! 

0 oknitrr:•~h_. s.id~t . Mui;ller. uczynił i -· .niei - \Vcntzcl nie mógl Uśiedźi.e6 na Jed· . M0>te . Lawenda znalazł ją wtedy, - A :i,,. ~dn ... • dł? .; 
,~„a~dc- ~'1 "!0~a · - ·11'.!e ~cy. "";" a . &dy "P~t· nem miciscu . . gdy morderca siedz.1ał jeszcze W kawiar- - p l;\IOl V ~ sze . ·-n:ta „1ut s.wa role szp1e~a.- zw1nał· · przcd„1e· · . • , ··? - rzel sz61;tn. „ 
b101-t:vo 1 ul~tnil sic v:raz z Lehmannem ' Co za JlO~!'at~ana, .h1st~rj~f„. . i t&l. ' · • • - Sknd tak d.ohrze pan\feta~l(i'?„~ , 
lnn\·1m Al~ ~-,_:u~1e Jcszc7.e ina l• tta oku i Przy ul. C1che1 ktos. strzel.a ~o s,- Ws~ystko je~t moz11we.... _ p,0 j::ik pnuza bvła i orkiestr~ rtijt 
nre pr:re~ta1e 1e1 szantafow.ić. rcńsk'.e~o a w tvm samvrp ciac;te J<ef- Wentzeł zwinął staranme serwetkę ł t . . . b ·

1 
J . · · r~ 

~Vy~r\'c:iem tl!i ~zaiki .sz:pfegnwskleJ zal· . ai „ na 'fpodlodze- w -Crlst-łfo•• i Poło.Żył n'a niej przvdc;k. Przez kilka g-ra .a. o. g-o pti me. Y o„. u.z PtZYi tYfo 
mu1a sie trzej detektywi: - Jan Żęr.otil 1er zn ? UJC . .. ••,, . ł '" • ł *'-" 'h ..,,.; . ' I d ł . sioirktt • SloOOZ.Jał kto mny„. . 
Janu~z Cli;:4'pt,jfn\ra~~Vii1t1~~·~-' "'Al I "crwetke i- naz.w:skicm· -umord-owane~,~·"!""rt- ·11~rnut przec ta za ·S.tę PC? ga: ·-To napewno pamiętacie?_ . ; 

. " . ~~!eta -'~~oi:_~~r łl~- w _ l.ft~~e iT~hol- go-~ " . . ·. , „ -, ·~ .' r • - ~ , ., • ~ł!1ect-e, .a Lawerula wooz1ł za mm cieka . - · Mog-e przysiąc!... . 
1 

, ,.. 

- :.s~er ~ CIJ <1t'R~·e~~u~n1*),~ąąµ~nlJ..1~ · spęl, Czy tylko w tym sam~ 'C~~~tł?""" W~ .Jlłt:Oik„. „ ~„. · • -.!11!!.' - u'A -więc - wyszedł ~-kawiarni ł'nM 
~ta_ swe o~o~~-~1ki•~":'.::._.' ':7· '.:;" ·- '"'"'. „~ ... - M1Y>.e · wez.cśnlcj?... J?.r~e-4 ~md~r..:. , W-entzcl .nie przestawa! c1ąg<le. ko~- szóst~ ?.:. 
. ~ . " .:- -. - . · stwcm? ... A może pótn1c1, po morder- blnować. Nie uJ.~.irało dl~n WC\tphwoś~i, - No. pewnie... O szóstej jut sro nie 

l!ena l'O nłe1!danvm ramachu _ umoMJ- stw'.c?„. . _ jt.e, aiutor tych ktlku slow na serwetce b ·ł N, . . . . ó ł .ść kil"" · : d-
enm znalazł.t s1e w· pał:tcu barona Reitena. \V t 1 t · •t · f d dł do miał coś wspólnego z morderstwem przy ~ o.„ dJW~ zeJ m ~ ~l "a 11 •. , kt<'iry icdnocześ11ie ·le\'ł ~ wła~cicielem wici- • en ze zas anow-t . S1ę osie . . , 1 1 c· b j . I nut PO sz6steJ, bo orkiestra c~asem -róbi 
kici fabryk\,. w fabryce tc:i . uedu~owa-na wn·>()sku że od usta'e111a t~~o faktu za ... lu· łC e · pauzę trochę później ... · Ale więcej ~ak 
'li·ielU' robotryików .. n:ti.edi;y im;mnl "-ró~nld t·eźy ważność t>rzytiieS~opego t>tż.ez ')<el· Jedn_oc1zebś·~ćle za~ do mor6der~twż a :e- ' dziesięć po szóstej nie bvło„. • 

1 · · Kolac7ka: ktory Pr7:l·Ji.yr. dn Leny, . . by Po· nera dokumentu. . · · : · go !flUSla } wrmeszany r wme w a- I - I w tvm czasie -znaldlłście te ~e:r-skarh"ć s·e na swói c•e.1.kt lo5. ~ · · ·n· j śl' · k C<.:. ń' · 'f:.j · " .„ ścf(toel kapelusza. pan K. J. · 1 . ' Lena udaje sic w· odiwiędi;iny na ulice o e 1 nazwis o ~re 511: ~~o w~ 1 C ib . . 1 ż ł s w-etkę, prawda „ Doskonale!.„ Ąle to 
Oarn.:aro;ka. ~dzie·mies?.ka Kąla.:zek. pisane zostało po dok.omi..niti : mor.der.;;! . '- '~Y · V . wiec me na e. a 0 przy~r.z- pamictac1e napewno. że srdy~clę tę. set· 

Na p:ęterk_~ w tvm :samyrn ~~IT)u .m)es-.i1u~ stwa, to . można byłoby prz~us.~cza~. , eta .... ie t~ właśnie K. ]. ;isał owe taJem- \\"etke znn leźli. to Jureckiego już w ~a~ 
c'horv robotnik Romao teb~r z to112' f . c6rklł, że uczvnił to k'oś kto dou..,e(fztał się „nfcze słowa na serwetce .. „ wiarni ni b"ło' Ah:ł DoSkonafe Ja11k~. · · · · · · . · · l • • • 1 • • Wentzel potarł we~.oło rcce. e. '. ···· · ··· .„ . w ir:tka tłlłesięey potem oclb1wa atę wezęsn ,~ o tej ~br~nt 1 n:iyśta: o.nt.e1 '?' Ta kombinacja wvdawała mu się cnt- A czy 7~nc1e ]ego adres?._ . 
je1 ~lub _z b~r011~1!1· , . _. . _ , · kawiarni. bc.zwtedn e wyJ)l!Syu al na ~er kłem możliwa i jedn0cze~nle zbliżała roz - 1'Ji.e„. . 

„ Lenł~ - ńn\~. c,z~fOek~:ę .•c~ę~l!w'b"' i>Q,~ wetce nazw1~ko zamordo\Vaneio. . w·1ązan1·e zan-„dkowetyo m' ordu ·Nalcża -:- A ~dy'bym wam pokatal jeiro Ra. e· ... ma ze SK!em. azu1e się, „. arotl ,.... Al . śłi d : ., sie t. n.rzed mor;,er . „ .... ' ... . , - pel . „ \.. ś „ - !'? chornbliwvm pilakiem r • • • e. Je 7:•a O „ O Yo • ~ • i fo teraz t}•Jko giprytme wybadać, kto rZU· 1 · U'SZ. CZyvy Cle p~"na I."' .• 
. _Pewnęgo wieczoru Lena f!Odpatnyła fak stwem. w takim raz·e sprawa prz.edsta-1 clł na ziemi !\e'rwetk - Wntmę. pa me komisarzu... cra . ~~1::0 ::t.~· się . do ,pQ~oiu Zuzi.' poko~~k'. ,yia .się w i~ncrn ś~iet!e ... :W ta.k.iT'°~t:a: , L'.a~endaę ~qciał j.:t" wstać. uważając, prz~<=1e . nie widzę kapel~·sz~ ~ośd„.1 i'f o 
_, _ „ ~ : • ·~· ·· . . ~ _ „ zie. ~ło:wa te m6R"ł P}'53Ć morąe~ca .•. , ~lo _. ,że j~~o obecnoś~ w ~abinecie. jest zby- : z szatni pewnie będ~ w~edzteh„. . . ? 

Ż , - , \VCm - od ustalenia doktadne1 r.l),'łz nv l teczna gdy ·komisarz zatrzymał go, mó-1 A kto tnm n '\\as Jest z s?.atni. „. Jank~ . c~r~wn.~ ,Pra_cufe Jako hsferlca zna'>ez'enia serwetki zalcżalo bardzo · ' ' - Łazienkowski... On będzie wle-w !'kkp•e .. m1eszka1ac nadal przy ul. Garn- . ' wia.:: d · f 
carski~l - _ .. Zakochał.'. ·sfe'"· w .~icl · p~·wie'1 '\\rtele. ; ·. ·., ·: · •. :_ - NteclJ _pan jęszcze zaczeka„. Za- . zw ··· . , . 
;ntod~.cmtc ~ ' Jcrzv Sa~~ń!lkt. którv: che~ D!a. ~egn tct ptęrwsze pytali~ Wen-. raz • Czy· ·pan nie \Vie kto te serwetkę I \Veintzel nacic:;nął sz~ko dzwonek. 
od. ~·~J w~:dt,~ta~". ostatnie . o~czednoścl :.1 tzJa . bnmiało: · ·•11 . ·dł~ll>? ' I Na prog-tt stanął posterunkowY.. . łudt1 13 oh1etmcan11 mafteń„kicmt- . · al -• t tk. - •fZUC na po „„.,. ·•• S d ·ć h • "_ ·Janka tirza'dta w>kawiarni '- &p„tlcaitie Le.' -:- KtC'dy pan z.n au ę .s~,rwe e· n.a . LawC111da wzruszył ramionami. --:- Pr?wa z1 m1. natvc mia·s:t . ~~ 
nv. ·i Sareń~ldego · Lena · po~n·afe ~:' Sareń- podłodze?.:. . . „ . · • • _ Skądbynr wiedzinl?„. Jak się rze-

1 
zfenkow~kiego z ~zatm w kawiarm ;.0ii-

. s.~:t ~l;xłz;edc~·; kt6ry _ odw1e~za · 1•1· poko. :-:-- Jak_ JU.ź Się r~ekłn'.„ Wczo~J .~"3(:.~ kto, . w· ńiedz.ielę po południu !flamy. za_. · stal"... Natychmias~!... . 
' Ja~ka, 'nie ·tnć~ dot\ uufanl~ oddJła czorcm Pa'!1e komisąr~u... . . . zwyczcfj \\'iclki mch„. Czfow1eok biega . Posteni;i•ko~vv me zdążył ~awet za-

mu -e oszęd.ńości f Sare1\alcl _ulotnił 11e „ - 9 ktorej . ~~Z!n e?„. „. . . . po sali ·jak warJ::it.„ Nie widziałem, pro- saliutować . 1 zmkł. . : ~ 
za·h:era.iąc ostatni• irosie · b1~cmej · · dziew. ··"Kelner zamyśl!ł s~e. . . .. . . sze pana, nie widziałem.„ Komic:;arz prz-esuinał· rękę PIO czole~. 

· · czv.Lnv ··· · d .,„ ,,, ·d· c:. „„ ..... , .. ~ ... · 6"· 1 . --:- Była pewnie szósta; ~te . J)6lnJej,.. ..·. ~ W .takim razie może fa rianu po-, - \V1ęc o czem mówi1iśmy?„r ~ha ... e11a u ' a ltt o , aT'e,...sx e„o .. ov t1om ~ T k Ó ta „ · • · · · ,.- d ć dod ł '" t I '". k I · · ·d · ł w.ić z n''.ni w •pr~wie: Janki," Jecr Sare6g&i a , naocwno sz s ··· .- : .-. . · . . , mogę oi.Jga ną ... - a . n en ze• l vv 1ęc ape 'i.1'SZa Jego pan me .w1. pa .. ; . 
~. zagrozt~ · ;ei az~ntatein, ieśli'ibędz e' da lei mie~ \ .. . ,_ Dlac~e~o pąn ... ta)c -. dokładi,.Je . pa; .PTZ}-~ając się .do kelnera. -:- Czy· zna I - Nie, pan. ie komisarltu„. Nie. )'7Pd~!~".' 

szala .się d~ tet sT>~awv. Oka.rat? się. t! ~11 ~ '. m:ręta ie n1e _ pótn1e1~ . ni! szó~_ta?.„. . · ·pan mniej wiece1 swoich ~n<c1?.„ łe11'1... Nie mogę powiedz1.ec, ż~ wJi1~1a'\" 
1.e:::.1 skradtśi:;d)f:1~~-e:iis~!-":~~~;f;1;;~~ I .. . ;..._ ~ muzyka przestała. W!e~y 1rra~ - ,Zn~m„„ Pew~ie. te znam„. Już , rem, kiedy nie widziałem;~. ł~ m6wt~ 

Następnego dnia Stef.an wzywa telefo- 1 1 na'Stąp:ta prze_rwa„. T~ Patnte_.tą.m.„ _ A blisko dz:es1eć lat Jestem kelnerem w tylko prawdę... · _ · ... :. i.'"ł'o{; .. . 
nlcznie Lene 1, oświadcza JeJ, te Sareńskl u. nas .przerwa 1est o szóstej.„ . „Cristalu". - Dobrże„. A powi.edzcie .mi, .c . 
Jul. nie fyle.„ . 1 · ~ \Viccci· przerw ·niema?··~ .. :· • ·" _;_ Swietnle.„ Czy moie mf pan wy- kle nie zaobserwowali, · jak ·on .$-i~ 4.:. 
v.:l~~~~rn~;~~;,11~dagoą1;f:.~e,sJ~~~~ ~~r!l!, . ; Nie„~ Grają od 5-ei ~~· 7-ej z · 1>1ę- mienić kilku g~ści. któ.~~ch nazwiskD za- . chowvwał tego wiecioru?„. Czy ja${t•~ 
do Sarc:nsk1eii:o -pa ltsty'. lecz zastał dTzwl ciom nutO\\ą przerwa o ~ eJ„. czyna się od hteiry „.J . ••• wsze?... . . . 
jego n1iesz1Cania otw3:rte. a· Saret\~kl ·sie-1 - A ~dy pan podnosił te kartkę, to Lawenda zam~·ślił ~le. Dziwne PY- - Nie... Był zde11erwowa:ny.„ ', ;· G

1
• 

dział nia.rtwY. ll~_zvs· biurku. . · 1 · muzyka jeszcze grała?... . tanie·! - nomyślał. Dlaczego akurat od .- Zdenerwowany? - pqdcl}~i::1ł :!\Q 
W ~oztantmt'niu tefan zostawił kapc usz - N:e Ju"" nie tyrała llterv J"? mls„•r"' - T'o cz„·m to ·poznaJ·""c1'·" -t.~ '·tr\ś w mies1!k_aniu Saręń,sklei:(o. < • • • • ••• " . • "' ••• . - • •• ~ • , • • „ ,„. . u ,.. ""' "' '"• .~ !\ ,„ 
Obawiał sie wiec. fe podefrzcnle . padnie - Więc juź wtedy była_ ,szó'sta. „. · · \Ventzel przypatrvwal mu się z natę- jest zdenerwowany?.„ . , 

na n,iego, lęcż . l>olicia. w-. niewytłumaczony - Tak • .proszę pana kom1sarza„. Tak toną, uwasrą. _ fak dużo pali„. A pan, Jdreckł t6: 
sposoh .z~alazla na m1eJscu zhrodni ka~e-. byłn napcwno„. . ' . . . Keliner pokiwał ~łową i od-p::irł: "'0 wieczoru dwa razy zamawiał u ~ł Ju.;z z m1cJataml „K. ·J.''. Lasecki by.I wtęcl · · śl'ł • z z p vchodzl na „ . ' · ' ' -· po:r~ _ ohr~h!!f1i podeirzeń.~ „ . Wentzel znowu za~y 1 ssę •. · · - .n~m... nam... . rz_ . - pnpie~osy... I p::ihł bez ?rzerwy ... :. · -

·Do kom~arza Went~1a zgłasza •rę .~elner Szósta.„ ·A zbrodflla do~cnn~"!a · zo-.. przykład Je. den. na.z}:wa się Jaworski.„ dać, ze go coś tam ~nęb1ło... . id 
z „C!"sta.lu", którt o~wurdcu;· te· w :iaedz.e,., ~tała mniej więcei . koło _godz1_„y, stód~eJ -:- .lak mu na 1m1ą?.„ - Ale nie widzieliście go wycłiodu,-
Ję wiecz«?r_em ~a-azh nt.~'·t.1• seo;:rk:· · w'.eczorem. W kaidvm . raz=e · PQ -.-wpół - Stefan.„ Stefan Jawors~.d... · cego?„. -
fą~ek~t~a7ypisa.ne · Y Y 

0 
w ~en:' n . _ęp . • do siódmei„. Tak wynika z zez~ati Ser- Wentiel zaprz~czył ruchem .!!'ł.OwY: ! :. 

- ~~a·~eń&ki.'.. „Ctcha 7 ... . . Sar,el'\sld, q- dakowej; I . • ~tefan -to .s1.ę "'1~ z~adz~„ lnuę musli (Dalszy ciąg J~utr.o). · -
cha 7'.··~ . • . .. . lu "' ' . ' •. . r..· "~ „ . ·~i-~ l - Więc se1rwetkr rzucrina bvła na po-,· się : !01"'·()CZąc nrl 1·tery • .K ~ . w· czasie · p.r:zes Cw'W&tlW- '&•m•ra & ... . • . d . t . ' Nle DaleJ' I . '~ za&wool. .':. :.: ~ ~ .1 ~.. . ·C :„ . ... 'dlogę J~Sl:.ce przed _ mor ers .we.m....,: . ,: _. - • ··• ;.„ 
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Bandyta zawisł na szubienicy Proces szpirgowskt w Lublinie 
Wykonanie wyroku . sądu doraźnego w Kowlu / Jabłoński vel Najdycz skazany na 3 lata więzienia. 

Równe, I ~rudnia. f skiego. Lublin, 1 grudnia. stwo na rzecz jednego z państw ościen~ 
Sąd Okręgow~ w ~ównem rozpa- Po całodziennej . rozprawie s~d wy· Sąd Aplacyjny ·w Lublinie rozpoz- oych. . 

trywał na se5ji wyiazd.owei w Kowlu w niósł wyrok, skazu.: ący M chąlsktego na nawał na iednem z ostatnich posiedzeń Sąd Okręg~wy skaza~ J<;tbł~t'tsk1_ego 
trybie doraźnym sprawę bandyty Mi- karę śmierci przez powieszenie. przy ·drzwiach zamkntętych. ~prawę na karę 3 lat c1ężk1eg~ w1ęz1ema z 1ed­
chal<Skego, oskarżonego między innemi Pan Prezydent Rzeczyp·ospolitei nie Anton'ego Jabłońskiego vel NaJdycza (noczesnem pozb!iw e111em praw. „ 

o dokonanie napadu na kościół prawo- skorzystał z prawa łaski. skutkiem cze· obywatela rosyiskiego. . S.ąd ĄP~lac~my WJ.'.rok ten w .;ałel 
sławny pod Bachowem. nJedaleko Ko· go wyrOk został w dniu onegdajszym Jabłoński był oskarżony 0 szp1ego- rozc1ągłosc1 za,w1erdz1t. 

wlaCohrałz na komisarza łpoliickj:i łżuław- wyłkkonauy. ł d . . Aresztowanie lekarza w Poznaniu . 
0Pi ~af U_ . i. ~a ilmi Z 0 ZIE)il Dokonał on niedozwolonego zabiegu chtmrgicznego 

Kilku w1esn1akow aresztowano Poznań 1 grudnh. tek tego pouiOsła śmierć. Zabieg doko-
. . Lublin, 1 grudnia:. zami, poczem z~alarn:10wal sąsia_dó~·-:- Poznań ma znowu sen~acyjną aferę, nany zost~ł .w mieszkaniu P· K. przy 

. We w~1 Ka!Jn~w. pow. garwohn- Wkrótce stawi.to się k1lkuązJes1ęc1u J mianowicie aresztowany został na po. G6rnet W~ldz•.e. . • 
skiiego, vJoJ. Jubelsk:ego, gospodarz An- chłopów. uzbrojonych w pałki, którzy lecenie prokuratora sądu okręgowegO Zapow•edz•any pogrze~ tragtczn1e 
drzej Dziubalak przyłapał na strychu w okr6tny spos6b zatłukli opryszka. i lekarz poznański dr Iwanow zamiesz- zmarłej nie odbył się, ponieważ na za· 
swego domu na gorącym uczynku kra- Zawiadomiona polkia wdrożyła do- kały przy ul. P~dgó.rneJ. Aresztowany rządzenie prokuratora zw~oki od~.ta­
dz:ieży niejakiego Grzegorza Szpi·Ja, p.0·1 ·chodzenie. aresztując kilku sprawców stoi pod ·zarzutem dokonania niedozwO· wiono do prosektorjum. g~zte prof. Ho-
chodz~cego ze w_si GoniwiJ~. krwawego zaiścia. 1 tonego zabiegu chirurgicznego na oso• roszldewicz dokonał sekcji. . . 

Dz1ubalak zw1ązat złodzieja powro· bie młodej mężatki, P• K., która wsku-

Zabójstwo w majątku ziemskm 
Sprawca skazany na 7 lat więzienia 

Toruń, 1 grudnia. l niędzy natychmiast nie otrzymali Kazi· 
Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w mierz Majrowski, którego obecny w kan 

Toruniu z.nalazła się siprawa zabójstwa celarji praktykant Horwat wypchnął za 
ś.p. Stanisława Horwata, którego doko· drzwi, dobył noża kuchennego i zadał 
nał Kazimierz Majrowski. Horwatowi szereg ran, skutkiem czego 

Oskarżony, zatrudniony był wraz ze tenże zmarł. 
swym ojcem w majątku Kawęcin pod Sąd pierwszej instancji w Grudziądzu 
święciem skąd w lipcu ubiegłego roku skazał Majrowskiego na 12 lat ciężkiego 
zostali zwolnieni z pracy. więzienia. 

W dniu 29 sierpnia tegoż roku p6t· Sąd Apelacyjny wyrok ten obecnie 
nym wieczorem zjawili się obaj Majrow· 1 złagodził na 7 lat więzienia. 
scy w kancelarji po wypłatę, a gdy pie· 

na~a~ ra~un~owy na i~ła~ ~ołonialnJ 
Bandyci zrabowali towc:ry i pieniądze 

Krotoszyn, 1 grudnia. wejścia do bocznego pokoju, poczem 
Do składu kolonialnego p. Szyrme- obrabowawszy skład z towaru i znai­

ra Przy ul. Zdunowskiej weszł.o okblo dujących się w kasie pien:ędzy, zbiegli. 
godz. 9-ej wieczorem trzech zamasko- Policia: wszczęła energiczne docho­
wanych bandytów, którzy, po zaryglo-,dzen:a, celem wykrycia sprawców na­
waniu frontowych drzwi zmusili wla- padu. 
ścioielkę pod groźbą rewolweru, do · 

KrwawJ uyn ~rarnwni~a tramwaiowe10 
Postrzelił znajomego w Małej Dąbrówce 

Katowice, 1 grudnia. I wówczas zaisz strzelił do Józefusa, ra· 
Mieszkaniec Matej Dąbrówki, Jan uiąc go lekko w policzek. 

Jqzefus, zameldował, że około godz. 11 .Po dokonaniu tego czynu, Z:iic;;z 
w:eczorem przyjechat tramwajem do I zbiegł w kierunku Roździ·enia. Ranny I 
Matei pąbrówki. Prz_y. przystanku Po opatrzeniu. udał się do domu. Zai~ 
spotkał się on z pracowr!lktem tramwa-1 sza aresztowano dziś rano w mie~zl\a­
jowym, franciszkiem Zaiszem, z 1<:tó· niu wfasnem. W czasie rewizji znaie­
rym szedł przez dłuższy czas. ziono rewolwer bębenkowy z dw(m~a 

Po Pewnym czasie rozstali si,ę, a naboiami. · 

!J Of i Cj O Ot pclini(tlJ pod o·ós 
Woźnica zdołał zbiec 

Pszczyna 1 grudnia. Gdy posterunkowy chciał mu odeb-
Nocy ubiegłej posterunkowy Boles· 1 rać lejce, Rogalski pchnął policjanta, 

ław Leck z posterunku ·policyjnego w kt6'1 upadł pod furmankę. Został on 
Krasowach w czasie patrolowania w prze1echan~ pr~ez nogę. . . 
Krasowach zauważył jadącego furmank.ą ~og_alsk1 zbiegł. a rannego polt:1anta 
Tomasza Rogalskiego z Dolnych Boi· odw1ez10no do szpitala w Mysłowicach . 
szów. Stan jeJlo jest dość poważny. 

Ponieważ wóz naładowany był węg· 
Iem pochodzącym z dzikich kopalń, po· 
sterunkowy chciał go zatrzymać, jednak 
Rogalski podciął konia i chciał zbiec. 

POISl{JE TOW. PR1VJi\CIÓl KSIĄiKI 
~ =- azSlłlr. 

STĄNIStAW8Ał. 

MAlllC8ZA 
M1~•łc1, 

DO NABYCI~ WE WSZVSTłHCH 
l<SI [(iARN IACH 

Najpopularniejszy astrolog - chiromanta 
W AClA W PYFFELO. 

Zdumiewająco określa los życia i prze­
znaczenie, odgaduje imiona osób zain. 
teresowanych i udziela porad w spra-

wach finansowych. 
ZamieJscOwi bezpłatnie otrzymają (za-

l ocznie) analizę-horoskop o~reśl~jącv los 
życia I przeznaczenie. Napisać imię, rok 
i datę urodzenia. Załączyć na koszty 
kancelaryjne i przesyłkę pocztową zł. t. 

znaczki pocztowe. 
·Adres: Warszawa-Bednarska 17. 

W. PYffELO, astrolog. 

Dgzurg opdel~. 
Nocy cb:i~;-~js:zei dyżurują apteki: A. Dance· 

rowei lZit!ereka 57). W. Gros.zkows.kie~o ((11 Li­
stopa.da 15), Sukc. S. Gorf~i111a (Piłaudskie~o 54), 
S. Bart0f>zewski1'go (Piotrkowska 161), R. Rem· 
bielió11k!.ego (Andrzeja 28), A. Szymańsik.ego 
(Przędzalnia.na 75). 
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,,Z W V C I 15; S K A · H O R D A I N D J A N'' 

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wyraźnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan żąda€, wszvstko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre rt,łśLĄDOWNICTWA lak naje­

nergiczo1ej odrzucać 

W rolach głównych: Niewolnica Jndlan piękna PAY - WRAY, w roli nieposkromionego bohatera Zachodu RYSZARD ARLEN. 
Nadprogram: Ulubie11iec publiczności HARRY LIEDKE w szampat.~Kiei 12-aktowei komedii KAPITAN MARVNM<KI. . 
Ceny miejsc niepodwyższone! Początek o godz. 4· po poi., w niedziele i święta o itodz. 11-eJ 1>rzed pot. Na pierwsz..J seanse wszystkie 

miejsca po 50 groszy. 20-10 

NIE ZAPOMTNA.JCIE. ŻE FABRYKA' PORADrłlA 
„CHRONOMETRE'' 

jest najtańsza w Ło~zj. Piotrkowska 116 w f ~ f ~ ~ l ~ ~ l [ l H f' zegarków t budz1kow kteszon. wyr.I ' 
wiecz. szkło 5 lat gwara11cj. 3.95, 
świec. cyferbl. 4.95. 8.95 i 15 20, 25 na • 

6 reke damskie lub męskie 8.95, 1215 i Lekarzy • specJalist w 
18.25. Dewiski od zł. 1, budziki od 7.50 ZAWADZKA 1. 
damskie złote 21.50 i t. d. Reneracla tel. 205·38. 

na mleJscu. 20-2 

Doktór 

BERMAN 
choroby skórne, weneryczne 

I moczo„łciowe 15 
CEGIELNIANA N2 

tel. 149·07 ' 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4-8. 
w niedziele t świeta od 9-1. 



wedzcy okserzy w Łodzi Ka::!~!~l1 ':.:de_sre-
p d t • h ł ł ~ Zarząd ŁOZB znalazł się w poważ-r ze spo an1em naszyc reprezen an ow nym kłopocie w związku z ustaleniem 

z ós mką p~ęściarską Sztokholmu ~~·t~ti:r::~~entacji Lodzi ·na mecz ze 

Już w najbliższych dniach, bo w! vV czasie swej bytności zwiedzą r czyt niezwykle niskie ceny wstępów, Szczególnie katastrofalnie przedsta-
przyszły czwartek 8 grudnia. czekają rgoście zakłady przemysłowe i odbędą bo jui od J.50 gr. począwszy. „ wia się sytuacja w wadze półciężkiej, 
zwolenników pięściairstwa nowe emocje 

1

! wycieczkę w ok0lice miasta, pozatem Przedsprzeda7 biletów rozpoczęta w które.i Łódź nie może wystawić god-
Łódż gościć będzie w swych mu- będą Dhccni na przyjęciu wydanem dla się już wczoraj i odbywa się codziennie neg<> reprezentanta. 

rach reprezentacyjną ósemkę bokserską nich przez honoroweito konsula szwedz w firmie Restel przy ul. Piotrkowskiej Wobec tego zarząd ŁOZB zwrócił 
Szwecji, która pod nazwą reprezentacji -

1

· kiego dyr. Maksa Kona I na urządzo- 84 w godzinach od 9-ej rano do 7-ej się w dniu wczorajszym pisemnie do 
stolicy swego państwa Sztokholmu, , uym przez Ł.0-Z.B. bankiecie. wieczór. CWS z Prośbą o zezwolenie na start w 
zmierzy się z drużyną reprezentacyjną I Zarząd związku okręgowe~o chcąc Całość przygotowań organizacyj- .ba~wach, Lodz!. m!strzowi Polski Wa-
naszego. miasta. . . I uprzystc;µnić obejrzenie tego wartoś- nych imprezy spoczywa w wytraw- lerianowi Karptnsk.1emu. • . • · .. 

Goścu:: szwe~zcr reprezentu1ą naJ- l ciow.eg-o spo~kania jaknaiszerszym rze- nych rękach prezesa Landecka, co daję .Prawdop0dObn1e ~ałdz1e • rown_iez 
wyższą klasę pięściarstwa europejskie- szom publiczności, zrezygnował już z rękojmię, że impreza ta wvpadn:e im- zmiana ~ w'dze koguc1e1_. gdzie zafl!ta~t 
go, o czem najlepiej świadczą Ich suk- góry z jakichkolwiek zysków I wyz.na- 1 ponująco . Spodenklewtcza wystąpi Lciszczynsló, 
cesy odniesione na tegorocznej Olimp- wykaz11Jący ostatnio lepszą formę od 
Jadzie w Los Angeles. swego kolegi klubowego. 

Podokręg robotniczy 
uitworzonu rzu WOZPN 

Prócz wysokich walorów technicz­
nych posiadają też Szwedzi zaletę, któ­
ra zdobywa im sympai.yków sfer spor­
towych. jest to ich wysoce sportowe I 
dżentelmeńskie zachowanie się czy to 
w ringu czy też w życiu prywatnem. \V cia~u ostatnich k!lku lat obsenvu- micznych podokręgów klubów robotni­
Podkreślają tn wszyscy, którzy gościli I jemy wielki rozwój sportu robotn!cz.ego czych. Projekt ten ooecn!e .jest realizo­
już u siebie sportowców szwedzkich, o w Polsce. \V ośrodkach fabrycznych po- wany. 
czcm zresztą · wiemy i my już coś nie! \\.'Stafy ldiuihy robotnicze, które ~wma- Wc.z.oraj na posiedzeniu zarządu War­
coś, z czasów gościny piłkarskiej dru· dzą w swoich szerega~h o~romne masy szawskiego Ol~ręgo\\'ego Związku Piłki 
żyny Kamraterna w Łodzi. mtodzieży robotn.iczej i wyidatni·e prncu- Nożnej zapa1<:!ła uchwała utworzenia pod-

Piłkarze szwedzcy rozegrali pod- ją nau Podniesieniem ogólnel{O poziomu okręgu autonomicznego kluMw robot·ni­
ów<:zas dwa spotkania w Łodzi, zdo-

1
wynik6w sp.ortowych. czych. Do podokręgu wejda warszawSkle 

bywając sobie w zupehtości sympatję, \V klubach robotniczych rozwija się kluby robotnicze kl. „A" i „B" oraz 
naszej braci sportowej. Niewątpliwie j specjalnte pomyślnie piłka nożna. W kil- utworzona zostanie klasa „C". Klasę „A" 
też i pięściarze potwierdzą obecnie, że 1 ku okręgnch P.Z.P.N. większość klubów tworzyć będa : Skra. Gwiazda, MarY­
opinja o szwedach jako sportowcach 

1
! piłkarskich klasy „A" stanowią właśnie mont, Drukarz. Znicz, Czarni, Elektrycz­

dżentelmenach jest w zupełności za . ·lu- , drużyny robotnicze. Na śląs.ku naprzy- n.ość i Sarmata. Mistrz podokir~gu robot· 
żona. Łódzkie władze pięściarskie \' k1ad istniej·e przeszło 70 piłkarskich klu- nkzeg-o rozgrywać będzie mecz fi.nało­
chcąc godnie przyjąć tak sympatycz- bów robotni .zych, które utworzyły wlas- wy z mistrzem kl. ,.A" W.O.Z.P.N„ a 
nych gości krzątają się już energicznie I ny związek i roz.~rywają własńe mistrzo- zwycięzca tego meczu weźmie udział W 
koło org-anizacji zawodów, dokładajac I stwa okręgowe. Pozatem rozg.rywane są roz.Q"rywkach o wejście do Li~!. 
wszelkich starań by nie pozostawiała 1· rohotnicze mistrzostwa Polski. Dnia 10 g-rudnia odbędzie sie zebra­
ona nic do życzenia. Kluby robotnicze (ooza Sląsklem),- nie organizacyjne podcikręg-u, na którem 

Opracowany też już został w g-M:v: które rożgrywają mistrzostwa kl. ;,A" w:vbrany zostani·e zarząd oraz wydział 
T)ych zarvsrich plan pobytu gosc1 , i „B" wspólnie z innemi klubami znalazły gier i drscypl.iny. 
szwedzkich w Łodzi. ' . I się w ciężki-cm położeniu. gdyż nie mogły Na 17 rrudnia wyznaczone zosta~o 

Przybywają oni do nasze~o mia ta' 1 znnldć wolnych terminów na mistrzo- r.adzwyczaine walne zebranie W.0.'Z. 
z Gdań~ka Już w ś~oqę rano. i no~o1ta-I ~t~v~ mbotnieze. Aby znaleźć z tego wYi- P.N., które oficjalnie zatwie·rdzi uchwał:µ 
ną do p1ątku, a m~zc nawet 1 dtuzeJ je- scie pow, tał pirnje'kt t1tworzenia w po- zarządu. 
szcze. szczególnych okręgach P.Z.P.N. autono- . 

Trzej łodi1ani1 . %u«:ie sporloDJe :h.olis~o 
ezentaci'i robotniczei'. I -1 l<KĄBI -;--- REPR,.~ OSTROWIĄ 11ą.ł nla na t·erenie KaHsza Podokręgu ping-

w rev~ . W n edzJelę baW'l•1a w Ostrowie mi- pc>ng-owego. 
. W nadcho~ząc'\ ~ied7:ielę od?,ę1d~ : c I s trzowska drużyna piing-poogowa Kali-j Pier~vsze zebranie delegatów kl~b6w 

stę w Dąbrowie GormczeJ zapow1_cc,z1.i:. isza „Makab1" rozgrywaJąc zawody z Makab1, Sokół, K. w. 30. Strzelec i Or­
ny me:::z pi~kar.ski mi~dzy robo.ti~1:,;zcm1 I reprezentacią te~oż mJs~rna. lę dało pomyślne rezultaty. Organiza­
rei;>reze.ntacJam1 Polski półn~ ;eJ '. 1~otu- . Zawody za~ończyły się łatwy"'! zwy cyjne ~alne zebrani~ z udzia~em .dele~a 
dmoweJ, po który~ zostan.1e ~st:t"m~ 1 cięstwem kaliszan. którzy z.naczn1e gó- ta zw1ązku z bo<lz1 odbędzie się na.1-
skład repre~entac31 rcbotmcz~J Pclski rowaH nad prz.rchvnikiem zwyciężając prawdopodobniej \V niedz.ielę 10 grud­
na n:iecz o m1st~zostw~ Europy ::: Ni~m- bez najmn:i1e}szego wysiłku w stosunku nia r. b. 
cami (26 grudnia w L1psk1!)·. 11 :1. 

Skład Północy zosta~ JUZ. us~al_ony, Zwycięzcy wystąpili w następują-
p~zyczem z gr~czy łódz~1ch f~g~ 1;.11l\ w cym składzie: Nowak, Boraks. Rokman, 

•• * 
. Zarząd ż. T. G. S. Makabi uchwalił 

mm tr~y nazwiska, a .m1anowme. lJ.O- Kac, Praszkier i Marguties. 
:~owskiego, Szumlaka 1 Rotego t\Vszys- ,... 

przymu~ uprawiani.a ćwkzf'ń gimnasty­
cznych przez wszystkich członków 
klubu. 

L'Y z Widzewa). Szczegótowy skład Na skutek polec~n1a Ł. z. O. T. S-
nrzedstawia się następująco: bramka: ,.Makabi" przyistąti.iła do zorganrzowa­

Czonkowie nie ·stosujący się do po­
wyższego zostaną wykreśleni z klubu. 

l(alinowski (Znicz), rezerwa: Błaza-
?ek I (Skra), obrona: Glogowski (Wi-

f Wid~~~ru~~a~~~~a~~~~~~:n~~t&;,~~ norwegowi a na Igrzyskach l Wiadomości lokalne. 
.-.;arski I (Skra), ata~: Przeorowski (Ma·- Zimowych !1akkabf w Zakopanem W nadchodzącą sobotę, w lokalu 
rymont), Smosarski II (Skra). Blaranek . . . . 
f I (Skra), Sokołowski (Marymont), l~ote , Wys1t~ Korn1tetu IgrzY1Sk l'i·tn?WYC~ uGeyera" odbędzie się mecz ·bokserski 
(Widzew). Wyjazd drużyny do Dąl;Jro- Makkab1 w k1emnku sprow:idzetlia n.aJ- ŁKS.-Bar Kochba. Ustalenie par nastą­
wy Górniczej nastąpi w sobotę pod lepszych. iz;espołów zatr~ntcztłlych zo- pi w dniu dzisiejszym. 
kier. p. Wilczyńskiego. stały uWlenczone wspamalym rezulta- - Pierwszy bieg zimowy treningo· 

P I ł • • tern. Na 7,awodach narciarskich w Za- v..ry, który organizuje KPZjednoczone, od O SCY 4 yzw1arzB ko~anel!l. ~ystąpią nar71arze norwescy. będzie się w nadchodzącą niedzielę, w 
Juz dz1si:aJ norwegowie przygotowu1ą parku własnym przy ul. Przędzalnianej 
się iJ11tensywnie do wyjazdu do Zakopa- nr. 68, o godz. 13-ej. Bie:g ten, dostępny ma;q stertować w !1or. Ostrawie 

Polski Związek Łyżwiarski projektu­
je wyjazd kilku czołowych łyżwiarzy 
polskich na ogólnosłowiańskie zawody 
łyżwiarskie, projektowane na 11 i 12 lu· 
tego w Morawskiej Ostrawie. 

nego, chca.c gndn:ie podtrzymać tra<ly- dla wszystkich chętnych, odbędzie się 
cie swego kraju w zawodach naroiar- na dystansie 3 klm. za prowadzeniem p. 
sldch. Starosty. 
. Ni·e ulega. najmniejszej ~ątpliwości, _;_ Walne Zebranie LOZLA odbędzie 
z~ klasa narciarzy norweskich. kt~rych się w roku bieżącym w połowie styczttia 
u1rzymy na Jg-rzyskach, stać będzie na 
wysokim poziomie. - W dniu dzisiejszym odbędą się w 

Jak się dowiiaduieIITY, Norwegowie I lokalu KPZjednoczone przy ul. Przędz.al­
Pan~· za~~~~~!fi~!c:.~. - Częstochowa. Adres zgtositi swój udział w biegach płaskich, nianej nr. 68, o godz. 19-ej m.ięd.zyklubo· 

Z. Cieślak - Pabianice. Otrzymaliśmy. w kombi.na.cji i skokach. we zawody bokserskie. 

DdpowiPdZi RedaKcJi 

Rozmaitości sporfo"ue 
Znakomity sędzia piłkarski, belg 

Langenus ma ogromne wzięcie. 
W nadchodzącą niedzielę kieruie on 

w Diisseldorf1e meczem piłkarsk1im 
Ni·emcy - tlolan<lja, a w dniu 7 grudnia 
w · Londyni·e spotkaniem Anglja - Au­
s!ria. .. ' 

* W nadchodzcą niedzielę rozpoczyna 
się w Pradze zimowy turniej pi.tkarski 
o puhar drużyn ligowych. Na pi·erwszy 
ogień idą spotkania Slavia - Bohe­
mnians i Sparta - Victoria (Pil•sno). 

** * Do Europy przybywa w najbliższ;y:;h 
dniach amerykański zespół hokeiowy, 
który zakontraktował inż spotkania w 
wielu krajach europejskich. 

Pi·erwsze spotkan~e rozegrają ame­
rykan·ie w Paryżu. 

•• 
"' Drużyna piłkarska AFK Kolin zdo-

była tytuł mistrza amatori;kiego C.1e· 
chostowacii. rem'sując w finale z dru­
żyną Sparta Kosire. 

·Już ustalono składy 
Anglii i Austrii 

Przed dwoma dniami ustalone zo­
stały sktady reprezentacyjne Austrji i 
Anglji, 

Zniecierpliwiona opinia sportowa o­
bu krajów dowiedz '. ała się wreszcie, na 
kogo padł wybór. A że był on bardzo 
trudny świadczy fakt. że w obu krajach 
gowi.ono się przez dłuższy czas. zanim 
z<lecydowano się na ostateczny wy­
bór. 

Warto Przytem zaznaczyć, że w An­
glji obowiązek ustawienia składu re­
prezentacyi·nego spoczywa w rękach 
specialnego komitetu meczowego. 

Ostateczni,e w dn.iu 7 grudni.a staną 
przeówko sobie następujący piłkarze: 

Anglja: tlibbs (Birmingham). Ooo­
dall (Huddersfield). Blenkinsop (Schef­
field Wednesday), Hart (Leeds United), 
Campbell Oiuddersfield), Crooks (Der­
by Counthy), Jack (Arsenal), H-ampson 
(Blackpool), Walker (Aston Villa) Hou-
ghton (Aston Villa). ' 

Austria: ttilden (W AC), Platzer 
(f AC), Rainer (Vienna), Janda (Ad mi­
ra), Sesta (WAC). Rausch (Austria). 
Sm1tstLk (Rapid). Braun (W AC), Gall 
(Austria), Zischek (Wacker), Gschweidl 
(Vienna). Sindlear (Austria), Schall (Ad­
mira), Vogl Admiira i WesseHk (Rapid). 

Walne zebranie 
sekcji kolarskiej łKS. 

Dnia 9 grudnia b. r. odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
174, walne zebranie sekcji kolarskiej 
Łódzkiego Klubu Sportowego, na któ­
rem poza omówieniem aktualnych 
spraw, nastąpią wybory nowych władz 
sekcji. 

Konto P K O Wydawnl•ctwo Republłka" Nr 68 148 Redakcla t Admł'!~tracla• Lódt. Piotrkowska 49. TeL Administracn: 122-1.a. 
• • • " • · Tel Redakc11: 127-Z4. 136·43. 136-4<&. 189-411. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowei zł. 3 itr. so miesiecznie Ogłoszenia• W teUcłe !O rr. za wiersz ~iiimetrowy <na stronie 4 szpalty); 
• nekroło1i 40 1r. za \\'lersz m1hm. Drobne: za słowo 15 i:roszy, 

naimnieisze zr. 1.50. Poszukiwanie oracł'ł za si owo IO troszy. naimnieisze zł. l.20. 
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lprowadzenia 30 godzin· 
nago tygodnia pracy 

domaga;ą się robotnicy 
w Ameryce 

Nowy Jork. 1 grud·trla. 
(Telegram własny). 

(t) Amery.kańska centrala związków 
z:awodowy.ch powzięła na swem osta:t­
niem pos~edzenLu uchwałę, domagającą 
się wprowadzenia 30-godzi1t1nego tyigo­
dnila pracy. 

ZwiązJki zawodowe zapowia:d1ają uriy-

1932 ŁI!łlilSS 1.XIl 

Zjazd eh ednlu 

Nr. 335 

Wielki „Jacek" w Kró· 
le sklei Huci 

' cte wsze'lkich możHwych środków celem w Wi.edn!iu odbył się impOOJUi.ią-cy zjazd onganizacYti chłopsikich, na który przy-1 
przeprowaichz·enia powyższeigo postUJla·tu. 
Uchwała ta wywołała wnelkie zaikłopota- byto 25.000 wie·śniaków. Na zdj·ęciu widzimy moment wYgłaszania do przyby- Na terenie miast!! Król.-Huty powstał. no: 
niie w sferach rządowych, które nie wi·e- łych przemówienia przez ka:nderza dr. Dol'lfu.ssa wY szyh kopalmany pod nazwą .,Wtelki 

dQj~ m~~w~•do -~a~••••••••••••••••••••••••.•••••rjJa~k''w~~~ćN~~K~ahl~~ związków zawodowyich. , .... lbowy·ch jedyny tego mdzaju nietylko w 
całej Po1'sce, ale w całej Europie ze 

Ili k ś . p a'lk I b h6 wz.ględtu na nowoczesine u.rządzenia tech-wJrO mierc1 \V radze m wy u w niczne. - Właściwością tego szybu jest 
. i eh wYdobywanie węgfa nie zapamocą wóz-

na bestialską mężobójczynię ków, tyrko zapomocą s'krzyń o pojemno-
Praga, 1 grudnia. . ści 10 ton, dzięki czemu każdorazowo 

(Telegram wła.sny). l mo·żna wydobyWać jeid1en waigon węgla. 

(t) Wcwrnj przed sądem okręgowym niia. która sortU1j1e na godzłnę węgiel w l Do szybu dobudowana jest nowa S:ortow-

stanęła Anina Val·elk, oskarżona o zamor- I ;'1ości 450 ton, talk, że na jedną zmianę 
dowani1e swego męża, urzędnika poczto- przy1pada oko;o 3.000 ton._ Szyb „\Viel 
wego. Morderstwo to wywołało w swoim 1 ki Jacek" zi0stał juiż częściowo uru1cho-
czasie wielkie wrażenie, ailbowiem Val~k I miony a całkowicie uruchomiony będzie 
w bestj,a;lski sposób znęcała się nad swym w roku 1933. 
mężem. .„ '~/,'! " .' ""'"\ ':. . . ~ • 

Sąd skazał męWbójczynię •na karę 
śmierci. Jest to pierwszy po wielu latach 
wyrok śmLeirci w Czechach. 

Samobójstwo znanaga 
adwokata 

rosy;skiego w Paryżu 
Paryż, 1 grudnia. 

(Telegram własnv). 

(t) W Pary0u popełnił samobójstwo 
rosyjski adwokat, Goldstein, który za­
mies~kiwał przed wojną star.e w Petersp 
buirgu. Goldstełn uważany był za jedne­
go z naiHieivszY'ch obrońców kTY'tniinail­
n'Y'Ch. Powodem samobójstwa była roz­
pacz po strade żony. 

Codzienna nowelka 

Ce'lem pouczenia górników, jak naieży zachowywać się podczas wybuchów w ko- li 

palniaoh, w Zagłębiu Ruhry dokonywane są eksperymenty ze sztucznemi wybu.-

chami. f . . . . h h' 6 Jeden z naJwybitnieJszyc szac 1st w 
'llllllllJJllllllllD fillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll świata, zmarł w wieku SO lat. 

lację. 

:li.ról sł.aft si~ on1ęlil ... 
Po kiiłku minutach kamerdyner wró­

cił na górę. 
- Ta pan~ bardzo dziękuje za zapro­

szenie - rzekł - ale nie chce z n:iiego 
skorzystać. Mówi, że jest nieubrana od­
powiedniiio. 

w tym samym czasie k·ról stald. Ta z pe· 
wnością nie przyszła po to, by wydio­
stać ode mnie pieniądze. Nie wygląda 
na taką. Bodaj, że jest pierW1Szą, która 
chyba iest beziinteresowna. 

- A więc panno Sylwio - rzekl dy­
rektor wielkiego, amerykańskiiego to­
warzystwa ubezpieczeniQwego do mlo­
dziutkiej, przystojnej agentki - trneba 
przystąpić do dzieła! Czytała pani prze 
cdież w gazecie obszerny wywiad z tym 
królem stali, Stillsem. Z tego wywiadu 
można wyciągnąć szereg wniosków, a 
oo najważniiejsze poznać zwyczaje i ka­
prysy tego potentata. Od pani sprytu za 
leży bardzo wiele. Jeśli pa.inii go zdoła 
ubezpieczyć, to pani tyle zarobi na pro­
wizji., że przez szereg m~esięcy będzi1e 
pani mo·gta k·orzystać z wypoczyitlik:u. -
Wszelkie zarządzenia zostały już wyda 
ne. Auto czeka przed naszym biurem. 

- Panie dyrektorze - odpowiiiedziia:­
ła mu drżącym głosem. - Obarwi·am 
się, że nie podołam temu zadanńu. Je­
stem ieszcza taka młoda i. niedoświad­
czona. 

- Pani młodość i uroda. to najwięk­
sze atuty. Stills podobno jeist wtlielkim 
kobieciarzem i sądzę, że pani potrafi b. 
wiele zrobić. 

Na tern zakończyli rozmowę. 
Sylwia szybko opuściła gabi.inet Na 

dole czekało na nią piękne auro. 
Do tei pory nigdy jeszcze nii1e jeździ­

ła taką piękną limuzyną. 

Król sta-I:i był niiestychaniie zdeiner­
wowany. Od g:>dziiiny" już krążył P<> wiei 
kre i marmurowej sali i obrzucał prze-. 
kle ·1 "t w::i mi kamerdynerów, którzy 
przychndzili go pytać. czy rt:iie pragni.e 
spożyć kolacj1. . · . . 

Dzień ten miat dla niego decydu1ące 
znacz:~nie. 

Rozpoczął pertraktade z najwięk­
szym swym konkurentem. Jeśl:i zdoła 
go usid1'ić zdobędzie nowe mi~ny. Je­
śli i·edinak ten zauważy, że wpada w pu­
ła:pko. może oo SteTilsa wi.ele koszto-
wać. · 

Król stalii. wtie doskonale. że nawet 
gdyby pertraktaiefe pr-zyn~ły najgor­
sze rezultaty, krach n1e będ.zl1e mu gro­
~'l. Najwyżej straci poważ,niejszą sumę 
i na pewien czas zmniiejszy zakres swej 
pracy. W tym wypadiku tyis:iące ludzi 
znajdzie sj1ę na bruku. bez żadnych środ 
ków do życia, ail>e 'ńo go nie obchodzi. 

Stwlls miimo to iest bardzo zdenerwo­
wany. Tu przecież weszła w grę ambi­
cja, ambida cz.lowi1eka. któremu do tei 
pory wszystko sie w żyiciiu udawało. 

Krążąc oo saH nagle zatrzymait się 
przy drzwiach. 

- Czego? - krzyknął do zgiętego 
w pół kamerdynera, który naiwidocz­
niej chciał mu coś powi•edz.ieć. 

- J aśn~e panie - otrzymał odpo­
wiedź .._ przed palacem zatrzymała się 
jakaś młoda pani. Auto }ej się · zepsuło 
i py:ta. czy nie mogłaby u nas napra­
wić. 

- N~ech naprawi - mruknął Sti.Ms. 
Kamerdyner już ski.erował się w stro 

nę kurytarza Stills zatrzymał go jed­
nak. Potrzebował i·a:kieiś rozrywki, e­
mocii. 

- -Czy ta pain~ jest ładna? - spytal. 
- A czy mt-oditt? 

- Ml.oda i mnie się zdaje, że bardzo 
la dna. 

- W talkiirn razie powiedz j.e'f by 
przyszła na górę. Chcę z nią spożyć k<>-

-

Zdumienie StHlsa nte mi·ailo grainiic. 
Przecież do tej pory · nigdy mu si.ę n~e 
zdarzyło, by spotkał się z odmową ze 
strooy ko~iety, szczególnie gdy chodzi­
ło o wspolne spożycie kolacji. 

Zeszedl więc sam na dól. Już na 
schodach zauważył młodziutką. Przy­
stojną blondynkę. Bawiita się z iego dwo 
ma dogami. śmiejąc siię dość głośno. 

Na widok m~liionera zmieszała się tro­
chę. 

- Bardzo prz·epraszam. że painu 
przeszkodziłam - rzekła, rumrieniąc się 
po uszy. - Wracam od chorej przyja­
ciółki, śpies~ się do rodzi1ców i nagle 
maszyna mi się zepsuła. Pański szofer 
sam zaofiarował mi swą pomoc i napra­
wia auto w garażu. Czy nie jest pan na 
mnie z:ly z tego powodu? 

- Ałeż byniajmn:i·ej ..:__ uśmiechnął 
się mLijoner.-Bardw s~ę cieszę, że mer 
gę pani pomóc. Ale proszę na górę, pa­
nii przecież tutaj nie będzie czekała. -
Sylwia. bo ona przecież była tą dziew­
czyną, dość długo opierała s]ę potenta­
towi, tłumacząc się, że jest n~eodpowied 
niio ubrana. W końcu iednak uległa jego 
żądaniom. 

Marmwrowa sala wywarla na niief 
wielkie wrażenie. 

- Jak tu cudowniie - myślała. -
Jaki ten czł·owiek jest bogaty. A maic 
Przec1eż · chodzi o tak n1ewielką sumę. 
Dla niego ta asekuracja niema żadnego 
znaczenia, a ja n~mal wszyis:tko posfa­
witam na jedną kartę! 

- Cudtowna dziewczyna - myślał 

Z taką właśnie dziewczyną powini•e­
nem się ożenić. I kto wie. czy właśnie 
ona nie zostaniie panią Stillsową? 

- Jak tu iest cudownie - przerwa­
ła wreszcie Silwia mikz·eni·e. Niiestety 
niic nie trwa wiecznie. Nawet milione­
rzy w końcu muszą umrzeć. 

- Ja się naraz:ie tego n]e boję - ro· 
ześmiał się Sti.Us. - Mój domowy le­
karz twierdzi, że z pewnością dożyję do 
osiemdzi1esięciu lat. 

- W żyoiiu n:ie można niczegio prze­
w1dz·ieć - mówtliła dalej Sylwtia. -
Każdy może ulec jakiemuś wypadkowi. 

Potentat spojrzał na nią uważniej. 
- Ten temat mi się niie podoba -

rzekł. - Czy pani nie jest agentką ia­
kiegoś towarzystwa asekuracyineg·o? 

Sylwia n1e wytrzymała jego spof­
rzenia. Zarumieni.fa się po uszy i poczu­
ła, że z policzków spływaią jej łzy. 

- Zgadł Pan-wyiszeptata drżącym 
głosem. - To wszystko było oszustwo. 
Nie jechałam do żadnej kuzvnkń. auto 
zostało umyślnie uszkodzone, w myśl 
poleceń mego szefa. Pan mnie tak miile 
przyjął. że nie mogę dłużej kłamać. -
Choiałam zarobić . ale widzę. że nie po.­
trafi•ę. 

- Szkoda, że tak sd·ę stało - wy­
cedzi! zimno Sti.lls. - Okazuje się, że 
iedinak ieszcze niie znam się na ludziach. 
Mni·e srię zdawało, że pani ie·st pierwszą 
kobietą. która ni1e chce ode mni·e pienię­
dzy. Szkoda. w11elka stkoda. Tu chodizi­
ło nii·e tylko o pani prowizję. Tu chodzi.­
o o coś więcej„. A teraz iuż wszystko 
skończ'Oin•e ... Niiech pan~ wraca do domu. 

!Jum. D. . 




